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IE ze! rotkofzy namiętność, 2 
na mnie moy:Przylacielu, abym pifal w 
tey okoliczności, powolny. zupełnie ieftem 
rozkazom twoim, i przez włafną chęć, i 
przeż powinność: Widzę rownie. z tobą 
jak w rzeczy lamey, mocno ta zaraza fze- 
rzy fie, i że ieżeli nie będą obmyślone 
śrzodki zapobieżenia iey, ftanie چنا‎ w krot- 
ee nienleczong chorobą: 
Ale zamiar, ktory mi założyłeś, w inną 


wciąga mnie okoliczność 16 
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niemniey fię rozkrzewiło, i niemniey cno- 
tliwe trwoży ferca, rozw tozłość,*i niedo- 
wiacftwo, zaw [ze razem z fobgchodza. Sa 
to dwie wady, ktore isdenze wzroft, i je- 
den maia upadek, a wfpolny dzielą koniec. 
Powątpiewanie ośmieliło ręce Ewy do za- 
kazanego Owocu. Dziś iey Potomkowie 
od kofztowania go zaczynają, a niedowiar- 
ftwem kon za Rozwiozłość i niedowiar. 
fiwo wzatemnie fie płodzą, i iedno drugie 
rodzi i tak bydź powinno, bo w rzeczy ۰ 
mey rozum left gróstem wiary, rozum tra- 
ci moc [wolą tym więcey, im bardziey pa- 
nowanie zniyBow rozfzerza fie, a upodsba+ 
nie w rólko(zach, zmyślaych przyrodzoną 
fkłoanością: prowadzi do niedowiarftwa, z 
drugiey ftrony człowiek, ktory przeftzie 
wierzyć przeszłemu życiu,mufi fie zatopićw 
teraźnieyfzym , i łakomie połykać wizy- 
ftkie rofkoszy, ktore tylko one wyftawie 
„może:  Niesowiarltwo więc odeymuje 
wizelki rodzay wędzideł rozwiozłości, 
opufzcza ią iiey! włalnym zapedom, roz 
۷۱۵2۱۵96 biegnie, da zakazanego Owocu, 


û śmiałą go zrywa ręką, : niedowiarftwo - 


ubefpiecza ją i mowi, bez wątpienia, nie 
umrzefz, 
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Te dwi- narodowe choroby, : alego mies 
dzy ficbe dzielą człowieka, iedna obey- 
muie ciało. druga pofiada dulzę, i ۵ 
raz ci dway nieprzylaciele opaaowali człoe 
wieka, upadek iego ieft pewny i iuż doko= 
pany. Ufitaymy przeciez otworzyć oczy 
niedowiarkuwi ۱ przywrocić głos fumnie- 
nia fercu rozwiozłego- 

Dufza ieft navfzlachetnieyfza nas fa- 

miych cząftk „i choroby iey pierwfzego na- 
fżego wy iąsaią ftarania: mowić więc za- 
cîne o ni-dowiartwie, dofyé m! bedzie, ie” 
ŻElirozum nieznaydzie nic gróńtownego 
do odpowiedzenia, bo co fie mo: nychty- 
cze Duchow; niepodchiebiam fobi „abym 
ich w milczeniu zoftawił. Oi k wel- lu- 
dzi widziemy poświę: ۵ zdolność i 
óbfitość przymiotów swoich, oa utrzyma- 
fie'zbrodni, inierozlądnych fwych bte- 
„dów; Ludżie Ci rownie uzbra::ią fie do: 
wcipem, aby zwyriężyli i znifzczyli ro* 
Zum, ak gubią fzcześliwość, przez wy 
uzdang rofkofzy namiętność, ma a, przys, 
miiót zamieniać ‘dobre w zie, i umie'ą po» 
łóżyć rozdział i przcciwn: ść 027 dwie 
rzeczy, ktore z natury fwoiry były pola: 
czone i rządzone. ku wzaiemoey, (obie u- 
dzieleniu pomocy. 
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Czyliz nie mamy świeżego i widorzne. 
go zuchwałości przykładu, z iaką dowciñ, 
walczyć moż» przeciw mądrości, i zdradli» 
wych fidet, ktorych używa, aby zaćmił 
niedołężne i zbyt określone umyfty 2 
Text pifma, w ktorym rzeczono i-ft: że 


_SynowieBofcy połączyli fięzCórkami ludz. 


kiemi, i zpłodzili Olbrzymów, wzbudził 
śmiech Autora, (*) o ktorym mówić chcę: 
Stofować ia go będą właściwiey nad iega, 
i z fama prawdą zgódniey to ieit, że ile: 
kroć wyľokie przymioty łącząc fie z fer- 
cem podłym, i zepfutyü, płodzą fzkaras 
dne błędy, równie w zdaniu, iak i w {pra 
wach, ezyliz bowiem w rzęczy famey ieft 
co fzkaradnieyfzega, iak widzieć niedo. 
wiarftwo, zgromadźaiącę iefzcze oftatnie 
fwe fiły, w tym nawet momencie, gdy. 
przyrodzone uftaią z wynifzczenia, aby 
pogardzało okropnością, umieraiących ło: 
że otaczaiącą i zu hwale odkazywało świa 
tu przykład odwagi i niedowiarftwa? Nia 
ieftże to podnofic rękę aż do Tronu tey 
ftrazney lftności, kcorey śmie fie one za: 
ftawiać, i zachować w moment rozpaczy, 
Py? 
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pyfzną nadzieię wzrufzenia z dołu Gros 
bowca fwego gruntu tey wiary, ktorą 
przytłumić zwątpił Julian z wyfokościTro-, 
nu (wego? ) 

Był czas, w ktorym niedowiarftwo było 
więcey wymowne: wtedy,gdy prawda pod 
-gaffono ukryta była, 2 pożyczał fobia 
iey. poftaci,i mógł powierzchownym uwo? 
„dzić podobienftwem: mniemania mnozy-, 
Ay fie, i rożniły bez liczby między nurta-. 
mii balwanami tey niepewności , rozum: 
ludzki nie mogł znaleść gdzieby fpoczął, 
"zbyt faby, aby mogł długo znofić znuze- 
_nie wątpliwości zawfze fpokoy. miefzaią- 
cey, nakoniec fkłonić fię musiał na iedną 
lub drugą ftronę, i nie mogłprawie fkłania= 
iac fię,uchronić fie błędu,Poganie opufzcze- 
mi od Boga zgubili drogę, i nie mogli iey 
odfzukać przy flabych przy rodzonych świa 
tiach.. 

Ale my ima coż złożemy, jeżeli iefzeze 
zbłądziemy przy świetle dnia iafnego nam 
przyświecaiąrego? nie będzieto iuż niewia- 
„domością , ale -przewrotnością nafzą nie 
zbywa nam na przewodnika! hale niechce= 
my iść za niemi; Nielzczęfny dowcipie, 
ma ktory drudzy z podziwieniem patrzą, 

a ia 


8 12 cie zafuie,zamiaft użycia twych zwierz 
chnich przymiotów , abyś otworzył oczy. 
ślepym, wfżyftkiego użyłeś ftarania, abyś 
oslepit widzących, dufza twoia dla tego fie 
zbogaciła umieiętnościami, aby z ۵ 
zgubiła fig okazałością, przy tego to do: 

wcipu świetle, wykópała fobie przepaść, 

W ktorą fie dobrowolste pogrążyła. 

Jakaż wicc ieft ulubiona wieku tega 
nauka, wieku mówie zbyt oświeconegó, 
żeby potrzebówał prawidel. F>Byt żuchwa. 
łego, aby ie chciał + ierpieć, chóćby nawet 
z ftrony Nieba: Mafz ią tu zawartą, 

“yy Cała Zn aio noss powinń ۱۹۵1 nafzych, 
„ tak wzgled>m B. ga iako i człowieka 
ss wyryta jet na umyśle nafzym od na- 
s, tury, albo łatwó poltrzezona przez ro- 
رو‎ Zum; tte fa tylko Prawidła, które po- 
ره‎ wfzechną na wfzyftkich ludzi wkładać 
»» mogą powinność, i ta to ieft co Reli- 
e gią przyrodzoną fkłada, wfzyftkie zaś 
رز‎ przepifane uftawy, wfzyftkie fzczegól- 
» ne kfztałty dane Religii , fa dziełem 
s, Człowieka i nie maia innego Źrzódła, 
» tylko pólityke,interes, albo wyniofłość: 
ieft to bita na to moneta, aby bieg fwóy 
miała między ludem, któremu ci co mu 
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„„panuią rozfądni* u zynii, Ze t ` 1 Zy- 
>, i pęta, aby mogli famowładni: dya 
,,rozciagać powage, a nieznaydo va li za 
„„,każźdym krokiem równych , którzyby 
ور‎ tamowali ich przywłalzczenie , prawu 
„„natury przeciwne. Gdyby lud miał 
„.też fame prawidła, i tez fame mnie- 
» Mania, iak ma wielu panuiących mu, 
„„życie ich niebyłoby bezpieczne. 


„Co do Boga Ç ciagną oni daley ) Re- 
„ligia przyródzona każe nam fzanować 
y Go w, nafzych myślach i mowaca: ale 
ور‎ ieft to pokrzywdzać wielkośćJego,: hcieć 
ور‎ zamknąć w opafaniu Kosciola iftność 
ور‎ tę, która przytomnością [wo:ą całą na- 
ارو‎ pełnia rozległość, Iftność ta, która wiz 
„dzi i zna wizyftko, czyliż potrzebnie 
„j; flownych modłów i czci powierzcho- 
وو‎ Whey وو‎ 


Tym więc fpofobem małowierni, chcą 
czcić Boga Religią Filozoficzną, i wy- 
bornieyfzą, odartą ze wizelkiey. powierz- 
chowney okazałości, równie niewidzial- 
ną iak Bóg ‘fam, równie jak On niepo- 
jeta. dla proftego gminu, którego ۵ 
uftałaby prędko, i że tak rzekę wywie- 

trza- 
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trzała, gdyby duch iey równie iak człon 
wiek wdzufnym niebył pokryty cjałem, 
a tak Filozofowie ci odb eraig hołd Ba. 
gu powinny, pod pozorem 9cZy[zczenia 

o. 

5, Same natury prawidłą € dodaią ont 
ره‎ 1612626 ) oczywiście nam zakazuia nies 
رو‎ fprawiędliwości, i wfzyftkich fpraw, 
„które godzą na dobra lub życie bli. 
„nich nefzych, kradzież, zabóyftwo, fq 
» to wyftępki przeciw {poleczenftwu, 
,„,których nigdy dopufzcząć fie aie po- 
ری‎ winniśmy i których nic: wymówić nie 
رو‎ może, ale co do zmyślności przyie- 
x» mnych, które możemy fobie ziednać, 
ره‎ Co do Rofkofzy, ktorych używać mos 
„ g4 zmyfły nafze, czemuż mielibyśmy 
y ie fabie odeymować ? czegóż mamy 
رو‎ zgłodniali zoftać(przy wybo nych przy- 
„„fmakach, które przed nas ftawią Nie- 
ره‎ ba? Nie nalezy, nam wyftawiać fobie 
», BoGA w poftaci Tyrana. Coz by był 
+, za koniec Zadz nam'od niego danych, 
», gdyby pam mał policzyć za wyftę- 
وود‎ pek ich dopełnienie, tych wlzyftkich 
«a» (Kłanności które ‘nam dał do ۳۵۵۵۰ 
رو‎ 2y, gdyby nam nie pozwolił ich us 

o> ży- 
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„, ZY Wat ? Nie, zapewne, nie moze bydz ` 
„, wyftępkiem iść 3 fkłongościami nem 
„od natury, i od Boga danemi, fprze- 
„„ciwiać fie im, iet to nie pofłufznym 

„, bydź Stwórcy وہ‎ 
Atak ci Swiętokradzcy Niedowiarftwa 
mauczyciele przez ufzanowanie naywyZ- 
{zey Iftaosci, gwałcą Jey Przykazania, 
otwieraią wrota wfzyftkim Zbrodniom, 
wolne pufzczaią cugle obrzydłey ۲۵7 ۷ 10- 
złości, i pozwalaią zkażoney myśli ۰ 
Żyć iey bezprawia, a admieniąć wymy- 
glnie iey zbycki. Obrzydłey rofpufty i 
wyuzdańey rozwiozłości /Bożyfzcza fa 
ptzywrocońe pd mich na Ołtarze 'nafze, 
gdzie tyfiąc Chrześcian idą im codzien- 
me czynić ofiarę (wey Fortuny, (wego 
zdrowia, i fwego honoru. można mó. 
wig o nich, że krufzą po drugiraz Tablice 
Przykazania, fpofobem daleko okropniey- 
{zym, niż pokrufzone były przez Moy- 
żefza, gdy z Góry Synai zftepowai, Py- 
cha rozumu ludzkiego ic złotym ciels 
cem, którego ci bezbożni wynolzq ۰ 
flawuig na cześć pofpolitego Ludu, ‘de: 
pczą nogami pełną 02 "powa: 
gę naywyżlzego , i wiarę Świę 4, 168 
; On : 


On wlalremi zalzczepi| Rękami, تا‎ 
gdy i Swiat ftworzzi, Nie rozfadet fpo- 
dziewaią fic, że porifkam, które zepfus 
te ich myśli wyobrażenie na oślep rz 
ca ,.Ze dziwacznemi ułożeniami , któce 
chwilne ich płodzi fzaleńftwo, beda mo- 
gli zatamować, i przewrócić wieków Dzie- 
ło. Chcą poprawić i wydofkon:hć fa- 
mego Boga fprawy, ale Palec który Wya 
ryfował Bolkie Prawo na lamieri , eft 
dofyć mocny wyrazić na nowo Święte 
{we znamiona na zakamieniatych Sercach 
tych zuchwałych Buntownikow, i nay- 
zaciętfzy Niedowiarek może kiedy zgzi- ` 
wi fię, że znowu wierzeć zacznie. 
Lecz Taiemnice , Taiemnice , ` wołalą 
Oni? któryż ieft człowiek, który poiąć 
może te dziwaczne Taiemnice? Ci moi 
kochani niedowiarkowie,, którzy myslié 
zechcą, Ze mogą wierzyć wzgledem nich, 
Stwórcy, niepokrzywdząijąc fwego rozu- 
mu, Socinius równie iak wy był w tey 
mierze fubtelny 1 trudny, tchnięty „w fpa- 
niałą litością nad Świetemi Kfiegami,. któ: 
re świat zle tlomaczy! می‎ wie- 
ków, oczyścił ie z tych n'epożytecznych, 
Taiemnic, które was w oczy kola, Oczy- 
ścił 
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cit wiarę i przyfpofobił Ją do upodoba- 
mia Rozumu ludzkiego. Bo i nacóż, 
mówił ón z wami: odftrafzać temi nie- 
podoboemi do wierzenia naukami pocz- 
ciwych Mahometanow, których łatwo by 
było zamienić w Chrzescian, uchylaige 
im te zawady , które ich 2 ? 
"Trzeba zrobić z Chrześciań(kiey nauki 
wiarę przyftępnąj a okrzefać ią z tego co 
ona ma odrażaiącego od fiebie, bardzo 
dobrze. lecz iuż to na ten czas mie bę- 
dzie wiara Chrześciań(ka -- -- O iak wie- 
le rzeczy, które fa w oczach wafzych, 
których fie rękami wafzemi dotykacie, 
aktorych iednak Rozum wafz nie obey- 
muie! pofrzód gniinu tych niepoiętych 
Cudów , któremi Bóg was obtoczył, po- 
zwólcie, aby i on fam był ۰ 
Lecz zgodzić fię też potrzeba, że ieft 
to po części wina tych, którzy przedfię- 
wzięli bronić Religii - - - Nieuważna ich 
gorliwość dodała niewiernym oręża, ufi- 
łowali oni niekiedy tłomaczyć Taiemni- 
ce, niszważyw(zy, że Taiemnica wytłó- 
maczona, Taiemnicą bydź przeftaie. Bo 
cóż tozumiemy przez Taiemnicę, ieżeli 
nie rzecz, która fily poięcia nafeego prze- 
no- 
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nosi? ale Ze nie jeft dościgniona, ieftże 
przezto mniey wiary godna? Codziennie 
prawie prawda fie zawiera w fprawach, 
naydziwnieylzych و‎ a Fałfz w naypodoa 
bnieyfzych da rzeczy. 

Sq Taiemnice. wzgledem Rozumu, iak 
fa rzeczy oczom 0+00۶ dwa rodza: 
ie widoków , fa okiem niedoyrzane, te. 
które fa HORAN oaa w ciemności, i te. 
które fą zbyt lśniące fię światłością, w 
pierwizym przypadku niedoftatek światłą, 
w mieyfcu przegradzaiącym oko od wie 
doku, w drugim fłabość orgahu, który 


znieść nie może rażenia Światła nazbyt ار‎ 


Jśniącego fie, przefzkodę fprawnie, równie 
też fą rzeczy, któreby tozum mógł poy- 
mować, a nie zna ich, niemaiąc fpofobow 
obiaśnieniz fie w mich: Są inne, których 
niepoymuie, ponieważ one przechodzą 
granicę poiecia tego tęrażnieyfzego. -AJ 
tak iw Wierze nafzey fa Taiemnice, którę 
nieprzeftarą bydź Taicmnicami po ich 
obiawieniu , i które niemi beda zawfze 
dla człowieka, dokąd nie opuści tege 
śmiertelnego Życia , i tego ftanu ۰ 
ści i niedoleznogci, któren z nim. ieft 
nierozdzielny, j 
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Jet więc przeedfiewzięciem równie 
proznym iak i zuchwałym, nawet inte- 
refsowi prawdy, nuzyc fie nad w yrtuma- 
cz niem przekonywaiącym Taiemnic na- 
fzych, ieft to bowiem fałfzywą dawać 
Bóftwu poftać, aby Go widzialnym uczy- 
nić, czekać , aż Słońce w ciemnych fig 
pogrąży chmurach, aby fobie podehlebiać 
lepiey go natenczas widzieć. 

Bog nam nie pozwolił, abyśmy mo- 
gli wyryć niewidzialną Iftnose Jego na 
materyalnych wizerunkach, Malarza pes 
dzel, i dłuto Snecerża, nie może Go wy- 
dać cak,iakOn ieft wiftocie,tylko niekfztał- 
tnie, i z niewymowną niedofkonałości 
różnicą , tak też i wyobrażenie , która 
myśl ryfować chce. aby Go wyftawiła 
rozumowi do poięcia, upodla juniża ró- 
wnie niepoteta lftność Jego. Niechcę 
Ja przymawiać pobożoości tych, których 
gorliwość uniofła do tego przedfięwzięcia: 
poważam ich pobudkę, ale ganię fku- 
tek. Nie kładźmy więc rozfądku nafze- 
go za grunt wierze, która niepowinna fie 
wfpierać , tylko na powadze Swiadectw 
Swietych, Wierzenie na famym ugrua 
towane rozumie, nie ieft inż wiarą; kie- 

dy 
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dy nie wierze obiawionym prawdom, 
tylko za przeświadczeniem Rozumu mo- 
iego ۵ Boga uz wierzę, ale (obie fa- 
m-emu, wkładam na tenczas fobie włafne 
mniemania iak Pan , ale nie przyimuię 
ich, iak powolny poddany. 

O itak wiele Błędów , Tak wiele fzka- 
radnych mnieman płodzi zuchwały rozum 
ludzki przeciw Stwórcy fwemu zbunto- 
wany: i ktoż wyliczy wizyftkie niefz-. 
czefne paflepftwa, które za fobą prowa- 
dzi Niedowiarftwo ? i któż go wolnym 
uczyni od tych zbrodni, które wiek nafz 
hańbą , od tych wfzyftkich wyftępków, 
które fzerzą fie j i zarazaia Króleftwa , 
od wfzyftkich tych miefzczęść powfze- 
chnych i fzczególnych pod któremi ięczą 
wipołeczońftwa ?  Wieleż wfzetecznych 
fekretow.w cieniach Familij ukrytych: 
O iak wiele haniebnych przymierz bez- 
wftydna nieprawość śmie układać w o- 
ezach powfzechności! O iak wiele urze- 
dow (rcmotnie przedaiących fprawiedli- 
wość , zbrodni, i gwałcących bezczelnie 
Prawa, których zachowania po drugich 
wyciągaiąj a chcą ufprawiedliwiać zepfu- 
Gia terazniey{ze, zepluciem wieków uply< 

nig- 
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„nionych! Nie <ieftże «to «nacifkac iak:ba- 
jecza: Olbrzymi góry:na:góry, aby :fztur= 
„mować „przęciw Niebu? .l-wyż rozumi- 
scie, „że nam Nieba „nie .odpowiedza na 
naygrawanie .nafze ,, pocifkiem fw y ck 
piorunow š 

Jużeśmy -odebrali od :nieso -przeftrogi 
łafkawe, i łagodności: -pelne, ale czyliż 
rozumicie, ze cierpliwość Jego nie.zprzy= 
krzy fobie wiek tep pylzny il tkomy- 
ślny, który rozumem ludzkim wzży 
„Przedwiecznrego, 1 w.ydaie smiało fwóy 
„wyrok na Pana Swiata? Wiek w którym 
niezobaczyfz tylko zbytek i rozpaftę `z 
jedney ftrory. a z-deugiey ftrony nie 
anflyfzy{z, tylko.wrzafk przerażający nie» 
fzczęsliwych, w którym długi i-wyda- 
tki fą.zbytecżne, w którym obfity do- 
ftatek niektóry h łupież ów fzczególcych 
naygrawa fię 2 ubóftwa calego krain, w 
„którym -rozmnożone Sekty gub a Religią, 
<w którym „zbrodnia płodnieyfza iak'kie- 
dy, wydaie i krzewi na wizyftkie ftro- 
ny nowe [we gałęzie, wiek ten na ko- 
nies w którym tyle złego przeciwnego 
fobie, tyle zbyckow -z fobą niezgodnych 
widziemy razem z iednoczone, 


B 
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Nie opufzczam Wiey(kiego miefzkania, 
do którego mnie Stan móy obowiązuie, 
i mało co znam tę rozległą i bardziey 
۲1602628 zepfutą rozpufty Krainę, którsy| 
W. Pan powietrzem oddychafz, ale tu 
nawet wlrzód fpokoynego Wiey ylkiego 
miefzkania zbrodnia zewfząd wzrok móy 
obraża, któraż ieft Wiolka, gdzieby nie- 
witrzemiezliwosé Samoboyltwa nie byta 
przyczyną, albo któraby nie polłała zu- 
chwałych fwych zbrodniów młodych i 
ezeritwych pod. miecz fprawiedliwości ? 
W fzędzie Mei Panie 06 i niedowtar- 
ftwo fzerzy fie i wzajemnie fie płodzą. 
Nie mafz' prawie Chałupy, gdźi:by nie 
znalazł człowieka zeplutey wiary, iak 
nie mafz Pałacu, gdzieby nie znalązł ta- 
kiego co fe isy wyrzek!. ا‎ 

Wiem że mi W. P. powiefz, iż powin. | 
USE poboźnoś i ieft ięczyć w cichości 

na ce wyftępki,że zwyciężać ie raczey po- 
trzeba 0+00۳ tin nafzemi, i cnotami na- 
Izemi zbiiać, idk mową: wiem to wpra- | 
Wdzie, 1 teżeli Carzessianttwo w nalzych, | 
tylko brzmi pifmach a nie znayduie fię 
"w Obyezaiach, Chrześcianin i Niedowia- 
rek mogą (wego ponechat“ fporu: Filo. 


tfoń í Boliñbrok ‘beda w gruncie iedney- 
Ze Rrony; nie bedarzprzeczac fie tylko 
to? flewa, a tak dobrze zgodzą fie w rzeczy 
"famey, Ze i wieczność złączy ich razem 
«w iedneż miefzkanie, i w iednychze po- 
-grąży niefzczęściach. 

Ale ieft też oraz powinnoseig nafzą mó- 
wić i pifać dokąd fit nam ftaie przeciw 
Nieprzyiaciołom wiary nafzey, zdaie fie 
‘ze iek Przywileiem Deiftów, wyftawiać 

 -:zawfze Argumenta po tyfiąc razy zbiia- 
«nie, fa to Echa, które odpowiadaią bez 
konca, co dość dowodzi, -że nie ieft celem 
“ich iodkry¢. prawde, ale tylko rozfzerzyć 
*ziadliwość (wych'błędów, ftare lub nowe, 
‘nic o to nie pytaią. Ttucizmy, których 
*tyfigc używali razy, używają iefzcze, że 
tzaftarzała , czyliż przeto maiey będzie 
'gwałtowira ? Czyliż przeto mniey uczyni 
fkutków? do tego mowi Pifarze, nowych 
«mieć będą czytelników, Dzieło teraźniey- 
sfze może wpaść w ręce iefzcze czyftei 
Akazić Serea tych których niewinność u- 
“fztatidel dziełpoprzedzaiących dodane tru- 
cizny ziarko zarazi wiecey tych, których 
już pierwfza zkaziła waga. Są też ró- 
„żne trucia fpofoby i podania: zaprawne- 
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go Kubka udatności, ten który odraził fie 
w ieden fpofób, fpsłni go w drugi. 

Nie daymy ie zaś zwodzić względem 
prawdziwey pobudki, która Niedowiarków 
uzb'ala przeciw Religi, zarzuty ich nie 
pochodzą, iakożywo z przekonania Rozu- 
mu. Są to nowego gatunku Hypokryci, 
którzy uiiłuią prawdziwy fwoy ukryć za- 
my, i którzy oc-la ac fobie wzzląd po- 
wfzechności, zprowadzsią ią układnie ku 
inasmu celowi, aby zfluaili to, co ma- 
ją inreres ukrywać. Taiemnice które zda- 
ią lie zbilaé, nie [a p awdziwemi Nieprzy- 
iaciołami ich, niech i l by, aby odrzucone 
były, itractyby ulubiony fwóy aręż, iza- 
fone, pod którą fie ukrywaią. Obyczay- 
ność fzczególnia Pilma nie nawidzą w | 
gruacie fwey LDufzy: Przykazania Jego fa 
im p'zykre, i teby oni znieść i zatłumić 

chcieli. Jch świato drażni,ich 1 obraża, 
i ktokolwi-k obyczayność tę podobał fo- | 
bie wpredce pogodził fie z Taiemoicami, 
lecz ferce ich: zbrzydziwizy fobie cnotę, 
rozkazuie famowladaie powodującemu fie 
rozumowi, aby utrzymował niefłufzną ie- 
go zwadę, i aby. (am fie udał za pokray- 
wdzonego. O! ak ia uboiewam nad [tanem 

Ich! 
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Ich! nie- fa oni De ftami tylko na ięzyku, 
Chrześciaaami fa w fwym fumnieniu, śle 
poganami w fercu; o iak opłakana ۱ po: 
tworna 8 ! 

Ale iak bydź może aby ludzie dowci- 
pem obdarzeni tak fobie zbrzydzih Fi- 
fmo, ten (kład mądrości, ktory tym wię» 
cey wzbudza zadziw ienie czytac ych, 
im wyżfzym fa oni obdarzeni 4 

Czyliż to przez nieznanie fię? bydź to 
może; iężelr ferce ich bardziey ieft لے‎ 
pfute, niz-rozum oswiecony, fa w Pismie 
kawałki, które fam tylko €notliwy 2۲62 0۰ 
misé może ,„Ci+fz fie w ucfku و‎ ieft ie- 
dnym: z niezrozumianych Przykazeń wy- 
ftepnemu,.ktory nie ma ant pobudki, ani 
fiły, zachować fpokoyność w niefzczęściu, 
i tak-ieft zapewne, iZ zepfute obyczaie 
koniecznie do niedowiarftwa prowadzą, 
przeciwnie zaś Życie cnotliwe eft klu- 
czem: P"fma, i ft iego tłomaczem, wizy- 
ftko winim iafne dla fun mienia od gg: yzo= 
ty wolnego. Jakże bowiem człowiek wyr 
ftępny zrozumi ten drugi text, ,, Ts:emnie 
ca Pańfka nie ieft wiadoma tylko tym, co 
fie Go boią. ری‎ Jako bowiem ne miał ża- 
© dnegotey prawdy doświadczenia, nie mo- 
| że 
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zedey fobie wyftawić, ale. człowię 

tliwy poymuiie ią, i ezme- Dzieie fie z Pi- 
fmem, iak z owymr ogniftym oblokism po- 
przedzaiacym lud wybrany na Pufzczę: 
Gdy ta iafna Kolumna: oświecała. drogę 
Szraelitóm, wyftawiała przeciw ściągaiąm: 
cym ligipcyanom, ciemną mgłę zaślepia- 
saca ich. 

Czyliz to przez proźność? Y ta pobudka. 
wpływa iefzcze w niedowiarków. Wiele 
Krafomoftwa, a: mało mądrości, ieft ta 
właściwość Charakteru Katyliny, za poda: 
niem Saluftiufza, ktora fluzy po więkfzey 
części tym mocnym Duchom.. Gdyby Bog 
był uiął im tego:Krafomoftwa, i tych przy- 
miotów, którs im podchlebiaią nadzieją 
ukazania fie świetnie na uczonym świecie; 
ufzliby byli łatwiey pońęty zbyt-dla'nich : 
na pozór powabney, od: któreyby cokol» 
wiek roztropności wftrzymać ich mogło 
było: pod ciemiem mierniey(zego dowcipu 
ferce ich mnieyby było śmiałe, a mniey 
fie wyftawuiąc zoftałoby było niewinne 
i cnotliwe , tak ieft niebezpieczno mieć 
dar Pióra które warte ieft nieśmiertelności. 

Zaraża fie iefzeze ferce ich namietao- 
ścią zazdrości, która wpływa także w ' 

po” 
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poftępki. Y wiecze zazdrość? Jakże ma- 
ana fobie wnofić, że fa zawiftni Chrze- 
ścianom, na ktorych ukaznią, że z ulito- 
waniem patrzą, i których wipaniale ża- 
luia błędu? Człowiek nie ma dofyć na tym, 
aby w pokoiu ufzczęśliwienia fwego pra- 
spal. Zadza tą jek zawfze wyniofłości i 
zazdrości pełna, z przykrością cierpi, aby 
kto był nad niego fzczęśliwfzym, bo ta 
fzczesliwosci wyżfzość wnofić każe wyż, 
fżość rozumu i cnoty. Człowiek prowa, 
dzący życie rozpufine wie dobrze, ze 
Chrześcianin cnotliwy [zczęśliwfzy ieft 
nad niego, ieżeli wiara Jego ieft prawdzi- 
wa, pragnie więc, aby fałlzywą była: wy- 
fla fie, aby fie, w tym utrzymał: a ulil- 
mości iego które czyni, Nieba karzą Za- 
mierzonym fkutkiem, Niebo dozwala, a- 
by dofzedł tego ftopnia, iżby włalnemu 
wierzył kłamftwu, ale nie rozumiey aby 
pokóy L niewątpliwe przekonanie towa- 
rzyfzyło zawfze tey świętokradzkiey ۰7 
rzę; nieuftanne wątpliwości okropne prze- 
czucia, wziufzaią niekiedy trwozace fe 
ich fumnienie, ciężer zgryzoty iego, Kto- 
ry ich naeilka przywaliłby ich i pogrą- 
Żył w przepaści rozpaczy, gdyby nie u- 
cis- 
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ciekali fie na: ten: czas? do zapedow we- 
fołości przygłulzpiącey ich; lùb próżasy, 
która ich,. nieco utrzymuje tiratute na 
czas, od pogtążsiącey ich zgryzoty fu- 
mnienia, i: ich włafnych” zbrodni: Te fa 
wyftępki, które“ Niedowiarftwo 8۱0021 w 
człowieku uczonym: Inne fa; które"Nież - 
dowiarftwo” rodzi w fercu pofpolitego 
człowieka nieumiejętnego; i nieuczonego, 
w tym myst nie walczy z zmyfłami, zmy= 
fly fame włada'ą: Dufzą nieoświeconą i 
tempaj- dopetniaig Jey ciemności, i ni- 
fzczą te małe; które miała prawdy pozna- 
nie, tę mizerną ifkierke światła;.która flas- 
e ich oświecała poięcie, 

Religia winna* przynaymniey” Niedo- 
wiarkom przyczynę okizanim z: więkfzą: 
świetnością: wyborności, i wyf kości na: 
tury fwoiey, Prawda iaśnieysza wychodzi 
z pofrzodka odprawionych Potyczek, Nie-- 
przyiacieie’ Jey więcey iey przyfugi Czy: 
nią niż Przyiaciele fami, Za cd-iednak: 
nie’ ieft ona im żądną obowiazana wdzię-- 
cznaścią; im więcey fztarmy: ich fa. na- 
barczywe „i fiły i H ogromne, tym Tryumf 
Jey okazalfzy, Nie ieftże potchlebne dla 
niey widzieć, iż ią nie fiazaig licznie pono- 
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| wione: pocifki, które przeciw niey filna 
| dowcipu: rzuca ręka, ale pokiufzone pada- 
“îa na koło mey? Rel gta Chrześciańfka iak 
dobtze ugodżone fklepienie fkupia fie i 
utwierdźa ciezarem: ie nacifkaiącym. 
Lecz nie powątpiewaymy: nigdy ani o 
Jafkawości Nieba, ant o zwycięftwie pra- 
wdy. N edowiarek,. który: dziś z nia wal- 
czy; moze-iutro fzczęśliwym zoftać iey 
niewolnikiem, i zamienić fie w Chrześci- 
gnina:,. o zsiakieyże radości zapędem, 
chwyta ón i caluie nowe’ fwe kaydany! 
Niechby.od urodzenia ślepy,.który<nigdy 
nie: wiedział o Słoricu i Gwiazdach, razem 
zobaczył ich? éwiatto~ przywrocogym’ fo- 
bie wzrokiem zadziwienie iego' niebylo- 
by: więkfże,. iak człowieka który, długim 
zaślepiony: ezafem- względem: Religii,.po- 
znaie i chwyta fię-w ten moment, gdy 
mu BOG światło przywraca tego nieprze- 
rwanego łańcucha: Cudów i Praw od po- 
czątku świata, aż do dnt nafzych ciągną- 
cego: fie: Dokąd czas ten nie przyidzie,. 
niefzczefaey: w ciemney pograżody no- 
cy, i błąkaiąc fig'z błędu w biad, bierze 
niebefpieszeńftwo za pewność,. hańbę za 
sławę, a nielzczęście za rofkofz: Jak śle- 
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py. w. Sodomie cifka. fia. w rożne ftrony 
uwodzi ufilnością, fzuka macaiąc Drzwi 
wchód do ufzczęśliwienia czyniących, a' 
znaleść ich nie możę, 

Podobno, winić fnnig będą, żem nazbyt 
wyfilit fie w tym Pifmie, ale czyliż krze- 
mien wyda ifkre, ieżeli mocno krzefiwem 
uderzony nie będzię? Jako ieft ogień Ele- 
mentarny po całey tozfypany naturze 
który zpoczywa w wnętrznościach mate- 
ryt ukryty, 2 niekiedy w iakiey części 
okregu błyśnie, [a też Ifkierki łafki Niebie- 
„fkięy zpoczywaiące niewidomie, i iak za. 
grzebane w.Sercach, gdzię ich zupełnie nie 
wygafiła zbrodnia, fabe napomnienia nie 
wzculzyto by ie, trzeba filnie uderzyć w 
Serce zakamieniałe, a ieft ich wiele w 
tym wieku, w którym  Niedowiarfiwą 
panuie. 

Niedowiarftwo i wiara. fkładają dzien- 
i noc moralnego Świata, iednę ukrywa, 
drugie odftania myślom widok Nieba. 
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(pis lem fie.i na twoie nalęganie, 
i pierwfzym liftem moim, pifać, o 
Rozkofzy, ale czyliż żeś fie zaftsnowil, 
jak mały. mam fobie obiecywać pożytek, 
pracy moiey? Ludzie, których „zbrodnie 
20821092213, oczyma ludzkiemi, ezyliz 4 
pifania mojego „nauczą fie wftydzić fię ich 
w włafney. olobności i w przytomności fu; 
mnienia.tylko fwego ۶ . sepfucie,, które 
panuie w tym wieku ieh bardzo wielkie, 
ale nie iefk nowe iuz od dawnego czafu 
pifzą-w tey okoliczności, i nieiako ieft 
wyczerpana materya, ta, iak 4 wizyftkie 
inne obyczayności fie tyczące, iziakim 
bądź ufiłowaniem chcąc nyść, aby Kfie- 
gokradcą nie bydź, niepodobna ieft nie- 
powtarzać rzeczy iuż mówionych, cheg 
atoli twoia ief dla mnie rozkazem, 2 po: 
wolność moia, niech moią będzie obroną. 
Nikt przeczyć nie może, że miłość ro- 
fkofzy ieft.(zczepem, z którego w[zyftkie 
TO: 
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rodzą fie wyftepki, kradzież, zabóyftwo, 
krzywoprzyfięztwo, fa tego” owoce, i dał. 
by BOG, aby «iuż na O » były:! Do 
iakichże zapamietałoś: ix prowadzi nas-ro- 
zkofzy: namiętność? z iakimże famowla- 
dztwem nami. rządzi? gdy+dzień świeci, 
rzuca:ona na nas fwe śmiertelne pocifki: 
dzień: kończy fie, ona.nieprzefteie j w cie. 
moościachiadu- (wego rozfżerzeć,: X ę- 
276-0 ۳٦ً Jh biegu fwoim 
świadkiem icf bezwftydnych zbrodnie na 
nafzych; a -wfhodząca Jutrzenka «iefzcze 
nas. zaftaie zatopionych w 'nierządzie roz. 
pufty. Cheratem powiedzieć, że bezwfty- 
dność” głupftwa nafzego: zdziwiła naturę: 
ale nie potrzeba. fzukać : przymufzonego 
wyrażenia, ani: powiękfzać te nielzezefng 
prawdę, zepfucie: nafze nie ma ant przys 
kiadu,-aat granic,. rozpuftarniety!Ko. Pan- 
fkie. 1 <Bogatych: gwałci Pałace, alet pro- 
fte iuż kazi Chatki, i żebrak; który z iał- 
nfużny Żyie , pali-iey: ofiary. pod: łach- 
macą nędzy i niedoftatku. 

Słufzeie porównano: trwałość Króleftw" 
z: trwałością Człówieka, maia równie fwo- 
je: Początki, war oft fwóy; zdrowie,.i cho- 
roby. {chylek, i'śmierć,. Ludzie: umieraią 

cza- 


czafem raptowną uderzeri apoplexia, Kró- 
leftwa podobnież giną niefpodziewanym i 
predkim ich zawoiówaniem, Ubuie w.czer- 
ftwości wieku fwego, człowiek na łonie 
fwoim nosi «ukrytą. przyczynę-.śm.ertel- 
ności (woiey, niektóre Pańftwa.winy iwóy 
upadek przywarom ziednoczonym .z «ich 
pierwiaftkowym założeniem ale .choro- 
by dobrowdlne, i nabyte.od 'iednych 
4 drugich, fa nayczęściey. przyczyną ich 
dokonania ور‎ któraż narodowa - choro- 
ba śmiertelnieyfza bydź: może, nad: za 
razę, którą w nas rozkrzewiła -rofpufta 
O isk wiele zginęło Kroleitw -trucizna 
Rozkofzy! 

Jeżeli iednakowe «przyczyny -porząd- 
kiem pczyrodzonym,iednakoweż fęrawiać 
„powinny kutti, ieżel zaraźliwa choroba, 
którą iefteśmy dotchnięci, iuz  ferce 1 
fzlachetnieyfze częś.i Króleftwa Gangre- 
na fkazila, czyliz n.enalezy nam czytać 
lofu nafzego, który nas czeka. Wyrok 
w upadku flawnego Tyru, który zgro- 
madzał razem na lono [woje fkarby i zbro- 
dnie, nie mozemyz. ftofować do tego Mja- 
fta, które panuią w tym kraiu.tak bo- 
gatego, tak zuchwałego, itak zeplutego, 

ie 


"Te níorza Panem nazywa fie, a zbrodńie 
1386 oblzerniey had morfkie wylewaiąc 
Bate, nie znaią równie iak one żaporów, 
'k tóreby ie utrzymały. Oro ftrafzne Pro- 
roka Slowa ر‎ Y też to ieft miafto pyfzne 
se. którego Starożytność w da, 

i yła fię wiekach: Którego ku- 

“Fak Królowie; a Skarby i tego 

y fie A Cf rzek zpławnych, któ. 


byiy fkładem całego Swia- |‏ تق 


ły taż to ief Królowa Mi aft, któ: 
ra z Trony potęgi fweiey, na którym 
fiedżiała rozciąguiąc fwą potężną přá- 
۷۳166 wzcufzałą 606 Aróleftwa Zie- 
Oto! upadła pośrzód pychy fwo- 

Oto fala fie 2 
abo rożwał! pa 20, zgafiło w 
رو‎ momencie iednym całą świetność chwa- 
„ły 0 Jezet poszcze nik Króle- 
ftwa położons ieit w ręku Hinosei nieie- 
dnoftronney i [prówiedliwey, 6 iakże me- 
zemy bez zdtrwozenia 209 ałbo jeże- 
"liżadney nie czuiemy boiazni lekaynry 
fie tey famey fpokóymości;*ona nam bli- 
fkie przepowiada niebefpieczeńftwo. Nit- 


bo zaślepia Narody, ktore zgubić zamy- | 


ssla, Ta‘ świetna, powierzchowność mig- 
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zmiernego zbytku, i wefełości powfzech- 
ney, fa iak zaaki, tak i przyczyny upa- 
dku. (Nie fam „Babilon upadł w pośrzód 
wefołości bankietu, Nie ieden luż narod 
w tym właśnie zginął momencie, w któ- 
rym zdawało mn fie, że fiągał naywyż- 
{zego pomyślności itopnia, i naywiekfza 
iego okazżałosć moment tylko poprzedzi- 
ła upadek iego. Tak iak dogorywaiaca 
pochodnia, naywyżiz zy rzuca Płomień wte- 
dy gdy iuż gdfnąć ma. 

Rozkofz Tet w nieiaki fpofób. niebe- 
zpieczniey{za, iak pewne iuż zbrodnie, bo 
te fame z fiebie oburzaiqg i witret czy- 
nią trwożą fumnienie, cofa fie te na ich 
widok; zna ie za fwych Ni ieprayiaciol, 1 
ma fie na eftroznoici, ale rozkofz z po- 
czątku niewinne daie powaby, i za po- 
mocą tey fałlzywey powierze kówności na- 
pawa Dufzę fodka trucizną, która ią za- 
pala i nieczułą czyni, Sumsieńie zamru- 
Za ocz ATi i usypia na łonie rofkofzy, przy- 
2:۷ ۲۵۵818 fie 19 zbrodni, którą fałfzywa 
SW di poftać; 8 a A s trzeba i iey 
bydź pofiufznym, i z fobą nieiako 016-۰ 
daag. fie, aby Pee ni od włafnego 


fumnienia, aby po fe lego zgryzoty, 


J 
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człowiek fzuka wymowek, a nieznacznie 
wpada w powątpiewanie o ieft ftwie fwych | 
powinności, o : prawd: de fwey Rebgii; A | 
tak niechcący, i Że tak .rze.ę ratuląc fię 
„człowiek ftaie fie Niedowiarkiem. 

۰): 602601, wychowanie, wy da [k onale- 
nie, bogactwa, fa -to dobra pożądane, ale | 
nie pówściągliwa rofkofzy miłość, na.zle 
zażywaiąc tych „niewinnych darów, upo- 
dla ię, i zaraża. 'Rozwiozżłość czyni fzla- 
chetność nayfławnieyfzą, isk fame podłe 
urodzenie,. umiejętność bardziey niefzczę- 
۰182 -nad.niewiadomość, a bogactwa zamie- 
: 012 w. niefzczęście gortze nad fam. n edo-, 
(ftatek i potrzeby’ iego. 

„Rozpufta 7 między pietwfzemi:PA- 
nami, i Bogaczami (wych'Obrańców-i'Bo- 
haterów , fa to. oni kurciulzami nowe- 
-go redzaiu, którzy rzucaią fie w.przepaść, 
nie, aby ocalili Qyczyznę, ale, aby wcią- | 
gneli fwych -wfpół ziomków w Iwoy <u- 
podek. i < 

Wyftępki ludzi na: urzędach będących, 
nie na-nich famych kończą lie, ale daley 
„zafiągaią iak ich iftność. Frzykładuich 
„zaraża fzerzy fie. iak. powietrze, między | 
mamieftaiczemi Stanami. wipdieczenttwa, | 

kióre | 
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które -poddaige fie ich blafkowi, i powa- 
dze ich zwierzchsosci, chwytaią fie iey 
rownie przez pofłufzeńftwo, iak i przez 
fkłonność. Prowincya:i miefzkańcy wieys 
{cy :zbieraig wyftepki, które, ۵ 
ftolica, Pierwsi Panowie gdy fą wyftępni, 
fg mocnym 'złego narzędziem , tak tale 
bomba, ‘która gdy ‘fie roztrzafka rozrzu= 
ca wfzyftka ‘co iq otacza, któżby zliczyć 
mógł wfzyftkie fzkodliwe rofkofzy fkutki? 

Z łona rozpufty podnofi fie gruba mgła, ` 
która «ćmi wzrok 'roztropności: ۱۵02 
powietrze, którym dufza ‘tam otoczoną 
left, kazi guft iey i przymioty, zapomi= 
namy nieznacznie, że Cneta ieft zdro- 
wiem Dufzy; ze wfzyftkie te próżne wefo- 
łości, których my nie w gróncie nafzym 
fzukamy, fa tylko zoftawiose za lekarftwo 
fercom zepfutym, że fchadzki, bale, i te 
wfzyftkie huczne światowe rozrywki, 
okazują tyleż Infirmaryi napełnionych le- 
karftwami uśmierzaiącemi, i powierzcho= 
wnie nieco przygaiaiącemi rany Dufz 
zchorzałych, (których isdnak Dufza zdro- 
wa nie potrzebuie. Folga, którą tam znay= 
ونوا‎ ludzie w zmyślności zatopieni, i Ze- 


pfuci, wydaie, że Sprezyny Dufzy ich fq 
Ç 
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madwerezone przez ‘ruine, którą zbrodnia 

uczyniła w ich konftytucyi, 
Zgadzam fie, że w tak rozległym po- 
lu rozpufty, 1 rozwiozłości, można zna- 
leść fatfżywą iaką rozkofz, i przymulzone ` 
ukontentowanie, które zdaie ع1]‎ 0 ۷ iey 
owocem , i nadal «świetność ii powierz- 
Chow aos ich okazuie, ale wiednieia za- 
raz, fkoro używać ich zaczynamy, nie 
znaydziefz nigdy flodyczy i ftałości tylko 
w rozkofząch, które wydaie cnota pod 
cieniem „Religii, wfzyftkie inne nie 9 
'ptzyrodzonym ferca Człowieka płodem, 
' fą sto iak-owe dzikie, albo kofztem i;prze- 
“myflem wymufzone owoce, którym myśl 
„zepfuta .{maku dziwactwa dodaie, ale te, 
miemaiąc foczyftości i doyrzatosci przy- 
zwoitey, fa pokatmem grubym, i nie- 
ftrawnym و‎ obciążaiącym i zabiiaiącym 
1ا2‎ nafze, próżno człowiek dręczy lie, 
aby fobie utworzył rozkofzy wynalażku 
włalnego rożne od tych., których fam 
SER orc rzucił nafienie, równie też mo- 
że człowiek biyfkawice i pioruny fwoiey 
przywła(zczyć mocy, iak tworzyć fobie 
rozkofz prawdziwą różną od tych, które 
«matury lą dzielem, możemy wprawdzie 
| "W yna- 
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wynaleść te ukontentowanie fałfzywe, i 


próżne, które nie w gróncie Dufzy roa ) 


dzi. fe, ale ieft tylko krwi i duchów wzru- 
fzeniem, ferce'zaś niema tam fwoiey cza- 
ftki: ale nigdy tey fłodkiey i (pokoyney 
wefołości, którą Dufza w fumnieniu fwo- 
im znayduie, i która jedynie Człowieka 
fzczęśliwym uczynić może. Nie mafz 
dla mnie widoku śmiertelnieyfzego w Na: 
«ufzeiak niedołężna 'wefołość głupca któ- 
ry nie czuie niefzczęścia fwego, i [wego 
miebeśpieczeńfiwa, ale „śmięiąc fig leci na 
„oślep do zguby ۰ 

Ta z czarcowana rozkofzy miłość w pros 
«wadza nas w niepoiednane z fobą przeci- 
wności, chcemy zawfze używać, 8 
rozrywać fie, nie chcemy wierzyć, że roza 
rywka zbyt długa tyle przynosi znużenia, 
ile i długa praca, człowiek, który pracuie 
przez/dnifześć nieprzerwanie, fkładaprzy- 
naymniey ten ciężar dnia fiódmego , i 
jeden dzień w tydniu fpoczynku używa, 
ale niewolnik rozkofzy nie zna odetchnie- 
nia, i nie kładzie przerwy głupftwom fwo: 


‘im. Ych mu iuż nieftaie, wyfilony nużą,, 


i uftawicznym czuwaniem, uciśniony nies 
{makiem i tefknica ر‎ oto iefzczę tozko 
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fzy pragnie. O iak tyrañfka i:ft ta namię: 
tność! Ducha zdanie, mądrość, fumnie- 
nie, fortune, honor, Familia i fiebie موه‎ 
koniec famego, dać iey potrzeba na دو‎ 
fiare, potrzeba dzień, i nos utrzynować 
na iey Ułtarzu ogień, który nigdy nie wy- 
gafa. Ach! i coż nam broni, abyśmy po- 
targali więzy tey, i wyfzli z tey okro- 
prey niewoli? Ach! oto potrzeba wprzód 
ukoić taiemne zgryzoty nafze, oto fuk 
mmienie aż nazbyt zelżone nie umie nam 
odpuścić. Biada nam, gdy ten czuynyi 
niefpracowany nieprzyiaciel zoayduie nas 
na ofobaoś i; Trzeba uciekać przed fobą 
famyn, potrzeba” iak nayprędzey wpaść 
między gmin huczaego fgółeczeńftwa, w 
tla nie cym przynaymsiey ieden drugiego 
gułfzy, eden drugiego ogmiels, ieden dru- 
giego dzwiga, i iak ci niefzczęśliwi żegla- 
rze czepia ą fig scifkaig fje w kupę, ween oe 
kropny moment, gdy Okręt ich tonie. ` 

Ale, o! iak ci, którzy chcą tym fpo- 
fobem utopić w Kielichu rozkofzy pa- 
mięć zbrodni, i zgryzotę fumnienia, mało 
Św at ten, na którym żylemy, znatą! o iak 
fobie przyjemnie yfza wyftawuią* na nim 
widoki, niż ci, którzy umieia czyściey- 
dzym na nie patrzyć okiem! Niemnity 
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ieft nieprzyzwoicie i przeciw naturze, bez 
przeftanną i pełną tryomfu ان‎ we- 
folosé na świecie takim, iak ten ieft; iak 
by było śm'ać fie na pogrzebie icac za 
trunną Przyiaciela fwego. Ktoryz czło» 
wiek, byleby ferce icgo niebyło kamien> 
ne, liczyć może niezliczone dolegliwości 
dufzy, i ciała, widzieć okropność licze 
(nych drog do grobu prowadzących, i fmu- 
tne weyście, które tenże grób otwiera, 
aby nie był dotkniety ciężkim i nieutus 
lonym żalem, żeby nie ieknął tkliwie, i 
ciężko nad przeznaczeniem rodzaiu ludz- 
kiego? fama tylko nadzieia przylzłego 
Życia może tu zaftanowić łez wylew. 
Ludzie ci lekkomyślni zdaje fie, 26 ros, 
zumicia, że coly ten świat ieft fzczegól- 
ną Stwórcy igrafzką, chociaż nie ma na 
nim naymizerniey{zego robaczka, który- 
by nieokrywał niefkoń:zoney Jego mą- 
drości, i pewnych celów tak w lego wy- 
znaczeniu iako i (kładzie ...... Ach! 
Przyiaciele moi, © iakże możtmy my 
śmiać fię i za frafzkami ubiegać, gdy wizy- 
ftko to, co nas otacza poważne left, Bóg 
którego my doświadczamy cierpliwości, 
poważney, iet JEZUS Chry Rus, który 
krew 


krew fwoią za nas wylał ieft poważny, 
Duch Swięty, który nieprzeftannie wals 
czy. z zaciętością ferc nafzych , powa- 
zny ieft: Pifmo. Święte brzmi w ufzach 
nafzych podaiąc nam rzeczy naypowa* 
Żnieyfze ر‎ Sakramenta i Taiemnice wy- 
ftawuią ñam także widoki naypoważniey= 
128: wfzyftko to: co’ ieft. w Niebie, i w 
piekle poważne ieft. O iakże my 
możemy ubiegać fie za frafzkami i'śmiać 
fie, Rozumiecie podobno, ze ten wy- 
możony kawałek moy ieft, i że left dzie- 
łem wybranego: Kraiomoftwa iedney Du, 
chowney Ofoby; mylicie fie, Jeft to dzieło 
jednego Dworfkiego mayflownieyfzego W 
Anglii. 
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© owiedzistem iuż w poprzedzającym 
„ Liście, że lek nieiaki rodzay ukon- 
tentowania dla Libertynów, iak ieft in- 
ny dla człowieka cnotliwego. Ale o iak 
są od fiebie rożne! Pierwsze fkiada i zo- 
ftawia zawfze w Duszy nieiąkie brudne 
męty: roztrząśniy ferce fwoie, i obacz 


ieżeli uczucia rofkoszy,. które w nim 
fprawuią dobra ziemfkie, nie są pełne po- 
miefzania, i niefpokoyności, iak owe na- 
pole, które całe burzą fie, i mięszaią, do- 
kąd' kiśnienie wzrusza ie i utrzymuie 
‘ich: wburzliwości; Wesołość Libertyna 
101۳ namiętność w gwałtownym fwoim 
wyfilona ftopniu; Dufza tyleż cierpi, ile 
jey używa. Wesołość człowieka cnotli- 
wego, ieft rozkofznym Dufzy iego fpo- 
czynkiem ubeśpieczonym na uczuciu 
cnoty, utrzymowanym fłodką nieśmier- 
telności nadzieią, ieft to ukontentowa- 
nie Niebiefkie, łagodne i fpokoyne, iak 
ci: 
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cichy, iorzeżwiaiący chłód milegoiw lex . 
616 wieczora, ieft to nieżaki rodzay dziel- 
mości Bofkiey potężną i flodkg niebios 
fprawą wynofzącą nas nad niedołężność 
ludzką, i która łagodzi uczucie fłabości 
nafzey, fłu(znie w Pifmie nazwana: Bo» 
fkim pokoiem, 

Myslalbym, iakiuż i nie ieden my- 
ślał przedemną, że mimo odmiany, któ: 
rym popaść maią iftności rozumne, W ro- 
Żnych krefsach ich iefteftwa, równie w 
Życiu przyfzłym iak teraźnieyfzym ich 
ufzczęśliwienie lub niefzczęście naywyz- 
sze, چا‎ w groncie fwoim iednegoż ro- 
dzaiu, chociasz w odmiennych Epokach 
zachodzą ftopnie ich niefkończenie od fie- 
bie różne; zdaie mi fie, że niebo i pie- 
klo człowieka, nie czeka -iego śmierci, 
aby fie zaczęło , i że te fg wfzędzie, 
gdziekolwiek cnota łub zbrodnia znay- 
duie fię, nie liczę tylko ieden wieczny 
rozdział rodzaju ludzkiego a dwa gatunki 
rownie na tym świecie, iak i na tam- 
tym, ludzie cnocliwi fzczęsliwi są, źli są 
nieszczęśni. 

Gdy, człowiek cnotliwy zabiera fię do 
Spoczynk», kładzie fie od wizelkiey trwoe 
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gi wolny, zafypia fpokoynie, i Żadna 
boiażń niebefpieczeńftwa nocnego nie 
mięfza fłodyczy {nu iego, zrana {koro 
fie. budzi, pierwfza myśl tego obraca fię 
do Nieba, í poświęca mu dzień zaczyna- 
iący, wftawa [pokoyny iwef ły, pewien 
ufzczeslhiwienia fwego, i pęd”! cze:ftwy 
i miły bieg fwóy, nieprzerwany wzru- 
fzeniem fpokoiu iego. I w czymże mu 
ftrafzne bydź mogą burzliwe tego Życia 
chwile? Dufza iego fpoczywa na 8 
iftności nieodmienney, albo ieżeli nawala 
` ność wzmaga fie, co naygorfzego ftać 
` mu fie może, że fale, które innych za- 
tapiaią, iego - fzypciey niofą na brzeg, 
gdzie go wieczny czeka fpocznek. 

Rofkofzy przypadkowe, których nam 
udziela życie, fa dla człowieka cnotli- 
wego rzeczą prawdziwie zbyteczną, i kto- 
ra nic niedodaie ufzczęśliwieaiu iego, nig 
dotykaią one iftności iego, tylko fpofo- 
bem bardzo flabym, i nieczułym, w fa= 
mym aż fercu ego przemiefzkiwa ckli- 
wość, i tam ieft ftolica iftotnego ufzczę- 
śliwienia iego. 

„Gdy zafadzamy całą nadzieję nafzę, i 
boiaźni nalze wsofłym Życia tego okrą- 

ze: 


Zeniu, o jakieyże udzieł amy na nas fas: 
mych namiętnościom nafżym mocy? ci, 
więk fortun: wyniofia, f którym roza | 
dawnic h, do których my na- 
129 naywyżfzą 'przywiaznie my’ fzczęśli- 
wość, udzieliła władze, czyliż: nie: fta- 
ną fie dla nas bożkami? drzemy! przed nie- 
mi, blednieiemy, Ikoro nam grożą od- 
mewieniem fwey: łafki; Cała iftność fas, 
fza.w ich 188 położona mocy, łafkami 
ich żyiemy, utrata ich Życie nam fkra- 
ca, ale fkoro Gieznamy ma świecie inne- 
, 50 zaftepcy,„ tylko Poga famego, i ogra- 
ńiczamy wizyftkie nadzieje az ej w 0- 
bietnicach lego, ا‎ ńa ten czas 
nikogo nad nas wyżizego między ludźmi,i 
równi Krélom: iefteśmy, maiąc żaw(ze 
przed: oczami Imutny koniec trazedyi ży: 
cia: tego, czuiemy równość nafzą że 
wfzyftkieri temi pyfznemi Aktorami, któż 
rzy ofobe Panow na Theattum fwoim o: 
Kazuią. wzięta od nich na kilka godzin 
a niezaftanawia nas,czekamy na nich, 

Ż przyidzie ten moment, gdy będą mü- 
hel fwe bifiory, i ubiovy ich’ Teatralne 
21027 aby fie odziali nifzczącym ich go- 
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rączki: płafzczem i przefzii z Teatrum: te- 
go na łoże boleści: i okropności. 
Ten'ieftokropńy koniec, który czeka 
tych: ludzi fzezestiwych,, i w rofkofzach 
zatopionych, którzy fig z nas: naygrawa- 
iq, albo'ucifkaią nas. Cayliz iefzcze: nie 
przypifuią fobie, ze fa: ludźmi: honoru i 
czucia pełnemi? icóż: to ieft honor ten, 
Keorym: tak fie: zafzczycaią? oni 50 za- 
kładaią na tym, aby pegardzac małemi 


+ „przywatami, a wielkie tylko: popełniać 


zbrodnie: Honor ich zawifł na tym, aby 
każde ich uraziło: | fowo , aby ka- 
ude fpoyrzenie, i aby myśl: fama: uka- 
rali, i podeptali śmiało nayświętfze pra- 
wa Religii, fprawiedliwości, ludzkości, 
zemfty: fwoisy, dokonywaiąc. left ieden 
fpofob poznać z gruntu 6 tych ludzi 
wielkościami ziemfkiemi, i zatopieniem fie 
wtych dobrach: znikomych zepfutych, i 
fądzić © nich, w toż uważyć iaka byłaby 
ich modlitwa, którąby uczynili do Bo- 
ga, gdyby fie oni modlili kiedy; modlić 
fie, ieft to przełożyć Ifności nad fiebie 
potężnieyfzey prawdziwe ferca iwoiego 
żądze. 

Jeden z uczniów Juliufza Rzymfkie- 
go tak dofkonałą obrazu iednego zrobił 
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kopią, iz nauczyciel przyfiągłby był, że 
„to ieft oryginał, Wyobrażenie które ia 
wam wyftiwić chee ich dufzy , będzie tak 
do nieh podcbne, że im famym zdawać fię 
będzie, że moiemi mówią ufty: Ale niech 
cnotliwe ufzy nie obrażaią چنا‎ myślami 
ferca niezbożoych napełniaiącemi. 
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O : Ty, -którego -W fzechmocność ef dziel. _ 
nosciq zaw/xe zatrudniong dodawaniem 
mi rozkofzy, tę znaige wła/nosć tworą i Jzeze- 
göle iak pow/zechne rozkofzy zrzódło, znam - 
cie za BOG d, t móy ci hold oddare, rozko/z 
te/t و‎ celem modlitwy 1 nabożeńfłwa mês 
go. Niech więc modlitwa moia pomnoży ro- 
zkofzy mów. Vis ujiem wywiofły , trzymay 
7 jobie © 
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fobie Niebios miefzkanie, ta Cie o nie nie pros 
me; prz zynaymniey teraz, day mi Niebo mo- 
ie na ziemi; a wfzystkie żądze more będą nae 
fycone. Day mi x tey firony grobu calą czą= 
Jike ufzczęśliwienia mego, i pozwól mi uży- 
wać na ‘tym świecie Raiu Machometa. Za- 
flon grubey nocy ' cieniem. myśli i zbrodnte moe 
ie: niech powierzchowność honoru t cnoty swis- 


ct w oczach ludzkich, y zwodzi-tch, + niech 


żadna ifinose prócz ciebie: nie widzi Jerca Me- 
go Spraw aby rozko/z panowata fama, inieprzer- 
wanie 'przymiotoim moim. Zakaz: Kelign aby 
jig nie ważyła pr: zystąp i do mej dufzy i zgry- 


zocie fumntenia, aby me miejzała: mey fzvzg- 
śluwości. + Day: aby w[zyjłkie: zbrodnie kufiły 
mnie, t doday mt. fit do ich dopełnienia wyu- 
zdanie. ۰ Oddal* odemnie w/zy/tkie przykrości, 
któreby - przefakadzały: rozko/zom moim i mie- 
Jzały uh fłodycz. Niech będę zaw/ze tym, czym 
dzis rejtem, niech używam po beftyal/ku W Ca- 
tym życiu moim, a niech. przy śmierci moiey, 
razem. Aniolem*fie: Rang, teżeli iednak prawda 
ieft, że Ją Aniolowie. W yftawmy przeciw 
tym zadzom fprofzsym i niegodziwym 
modlitwę_ fersa przeaiknionego ` pokutąń 
„przywróconego cnocie- 


Nigdy, ach nigdy, nie ۲۲۹۵/۲۵۷۵ błogofła- 
wić dobroczyjnego Boga, który mnie natchnat 
abym fie udal w te'[chronienie. O iak ofobność 
ta byla mi potrzebna, O! iak widzę fie tu [zczą- 
sluwym, znalazlera .o to nakoniec mieysce Ci 
chosci, 1 pokoiu, gdzie głos nieba fłyszeć Modê), 
które nieuftannie «mówi do człowieka, do niego 
tylko należy, aby go fluchat.w gvóncie fwey ` 
dufzy. . Tu to dopiero mogę rozmawiać z fu- 
mnieniem moim, które .głofem pełnym nie/po- 
koyności i pomie/zania potylekroć zadalo, abym 
mu dal iede moment razmowy, a iam go od- 
pychat. Natretny t burzliwy „Swiat nie trafi 
ius lu przerwać na[ze rozprawy, ani nas przy- 
mujźać , abyśmy ie dzień odednia odkladali 
mimo obftawanie , i naleganie przytifkaiące, 
wieczności, 

Dokąd świat {zumi w ufzach nafzych, 
i tumany prochu, które wzrufza tłum ie- 
go niefpokoyny, zaflaniaig wzrok nafz, 
nie maíz fpofoba fłyfzeć fzemraiącego po 
cichu. fumnienia nafzego , i czytać prawi- 
deł rozumu tak widocznym wyrytych cha 
rakterem na [ercu czyftym, i fpokoynym? 
Teraz, o iak ie wyrażnie widzę, o iak ła- 
two czytać ie mogę, wzdrygam fie dziś 
na to co moim kiedyś w rozkofzy było 
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"zapędem, witydze fie tego, co kiedyś mnie 
wyftawiało hardość. O! rozkolzy, rozko- 
fzy, iak śmiertelnym iefteś rozumu iade em! 
Teraz gdy tą ciemina mgła, która maje 
-otaczata nocą fwoią, nieco przerwała fie, 
pozytkuy o dufzo moja z tey chwili 1aino- 
, pogląday na kolo fiebie, ipowiedz m 
gdzie -ieftem,:i-co ieftem, na ‘kolo mnie 
rozległość :miezmierna, przedemną wig- 
czność, -rezkofz moia cien próżny: życie 
moie dym cienki! Cien i dym będąż całą 
zatrudniać dufzę m oig? będąż iedynym ce- 
lem moich żądzy, i i moich myśli? .czyliz 
powiem Aniołowi., ktorego -ftrazy pole- 
ciły mnie Nieba, Ae dał. mi.czas, aż mi 
fie zechce iść za nim? a Aniołowie Stwor- 
cy, aby mnie czekali aż do iutra? ,Cozby 
fie ftało zemną,o dufzo moia, gdyby mnie 
dziś جم‎ oftatni raz iuż wołał; gdyby: gdy 
ten dzień supłynie , wieczne iuż zacho- 
wał „milczenie, i-opuscit mnie fobie fa- 
"memu? O! dufzo moia iakażby mi wtedy 
zoftała nadzieia, Jakiż bylby los móy! 
O! -ktoryz niefzczęśliwizy. moment, 
nad ten, gdy Stwórca zpraykrzywizy fo- 
bie opieranie fie człowieka, umyka pra- 
wicy fwoiey z gniewem, i porzuca go ۰ 
me- 
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memu fobie! Niefzczęśliwy, zdaie mu fię, 
Ze fie pozbył (wych kaydanów; nie czu- 
jac więcey nalegania i przymufa podaie 
He zupełnie zbuiałości fwoiey., i ciefzy 
fię z wolności fwoiey; nie zna niebe(pie- 
czeńftwa tey to niefzczęfney niepodle- 
giosci fwoley, nie czuje Ze [Koro wyrwał fie 
z ręki Boga, która go utrzymowała wifzą- 
cego nad prz:paścią, pada w nią” `Z głebi- 
Zny,tey to przepaś i podnofzę 1a:do'Ciebie 
głos moy BOZE Wizechmogący.„, racz 
mais wyfłuchsć , racz .pókrufzyć ‘więzy 
które mnie ciągną do'rozkófzy 'próżnych, 
i wyftępoych, r doday mi 'fiły, abym dążył 
do świaiłości, 1 oliągnoł «debra dla'mnie 
przygotowane! Łafkawość'twoia na’ wizy- 
fikie dzieła twoie rozciaga lie, =.. Ale nie- 
ftetyż, Nie ieftem iuż ia: dziełem twoim, 
jakże znaydzielz we mnie dzieło twoie? 
Gdzież ieft ferce ktores:mi-dal? Te, które 
1911 teraz, ftafo fię ficdlifkiem zbrodnią fka- 
Zo: ym. Nie, zapewne, 'te ferce zepfute nie 
ieft dziełem rąk twoich, 

Niefzczęfny wziąłem ferce nie 'czułe, 
za fumnienie fpokoyne, z liczby wino- 
wayców czyniłem obronę zbrodni, i fą- 
dziiem ze zepfute obyczaie świata prze 
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pifały twe prawa, ze ty byłeś dobroczyn- 
ny, iam był niewdzięczny: Obrażałem Cię, 
cdbigraiąc twe dobrodzieyftwa, któreś ۰ 
ficie na mnie zlewał, w przykrościach 
naymnieyfzych buntowałem fie przeciw 
tobie, naygrawałem fie z pogróżek twoich, 
i żartowałem fobie z gniewu twego. 
Uczytem fie nieprawości jako .umieig- 
tności iakiey, za zafzczyt fobie miałem 
przodkować «w zbrodai., wftydziłem fie 
powinności moich, drząc na fpoyrzenie 
mikczemnego człowieka, wyftawiałem fie 
przeciw tobie bęzwftydnym czołem, czas 
któryś mi pozwolił do pokuty, ftrawiłema 
na głupftwie, zgrzefzyłem więcey niż mo- 
Żżność moia zdołała, i nieprawości moie 
-licznieyfze fa, nad fprawy mole, O iak 
wiele zbrodni 1am fie chciał dopuścić, ado- 
broé twoia nięła mi mocy, i fpof bnosci, 
ich dopełniania! chciałem wykorzenić w 
„fercu moim pamięć twoią: podeptałem 
Swięte prawo twoó:e, O! wielki Boże wfzak 
ci to wiadomo, --- a ia iefzcze zyię! Tyś 
to widział, i patrzyłeś na to fpokoynie, 
zagniewana reka twoia iuZ była na mnie 
podniefiona, aleś ią iefzcze wftrzymał. 
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O isk cierpliwość twoia' była długa i 
cudowna! jam był na czele nieprzyjaciół 
twoich: walczyłem z tobą pełen zbrodni: 
Tyś puścił iak grad na kolo mnie pocifki 
pomfty twoiey na wfpółeczników moich, 
a. mnieś chronił, widziałem tłumy pada- 
iących na koło mnie Towarzyfzow mo- 
ich, patrzałem na ich okropny koniec, i 
biegłem {piefzno zatopić ich pamieć w roz- 
puscie. Naganiałem ich poftępki, a nieprze- 
ftawiłem wftępować w ich ślady: Opłaki- 
wałem ich upadek, a fam leciałem do wia- 
fney zguby, a żeś ty mi czas dawał, jana 
fie fądził nieśmiertelnym --- - O żślu wy- 
równayże'tersż wyftępkóm moim. 

Załością ieft tknieta dufza mola -- -- 
Ale o iak iefzcze żal ten fiaby ieft, o 
iak oczy mole olzczędza:ą iefzcze łez fwo. 
ich! O isk ferce moie iefzcze kamienne 
iéft! Ach i czemuż dofzedłem aż do te- 
go 'krefu życia, gdzie ferce ieft twarde, i 
zrzodła łez wyfchłe! Gdzież 1687 ta tkli- 
wost, ta fkłonność młodego ferca mego? 
Nseftstyż oto iuż ona opufzcza nas’ na 
fehyiku dni nafzych. Wielki Boże! uderz 
i furtlz ferce te twarde, a zmiekez ie. 
Wielki Boże! ukitny fie nademna, wydzwi- 
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gńiy mnie 2 zapałczywości móley i fzalen- 
ftwa mego, ieżeli przewinio y ieftem, ty 
umiefz odpufzczać: ezyliz niemafz ty zas 
wize oycowfki¢h dla mnie wnętrzności? 
Nie ieftemże Synem twoim? Nie ieftem- 
że twoich rąk dziełem? mie pogardzay nim, 
nie nifzcz go, Pomfta ieft ci nieznośna, 
Ukontentowanie twoie ieft zbawić, nie 
"zgubić. 

Ale ieżeli mi'daruiefz, kogoż iuż karać 
będziefz? Ach! niech cię nie obraża, że nas 
dzieia i flaby rozum móy, biąkaią mnie, w 

"wielkości iatwoiey pakladam nadzieię mo- 
ia, bo 'któż ia ieftem ? Miefzanina zni- 
koma podłości, i niedołężnosci, profzek 
jeden, i robak, który ieden tylko) 8 
poranek, a wieczora diezna, dym lekki, 
-cien próżny, który błąka fie między nig- 
pewnością, 1 niebefpieczeńlftwem, niknie. 
Potężną tę prawicę, która iedynym fki- 
-nieniem catyby świat wzrufzyła, czyliz 
byś mógł wyciągnąć na tę tak znikomą 
iftność ---- Ach! o to wielkość twoia za» 
1127219 mnie przed tobą. Jeżeli ulitowania 
twego niewart ieftem, niegodzien ieftemi 
gniewu twego, czyliż zapomnifz, Zê ia 
tylko proch isftein? -»- Zapewae pamie- 
Dij 
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tać będziefz Panie na chwałę twoią? Czy- 
liz nie iefteś Bogiem, który odpufzeza, któ- 
_ty twarza, aby fzczęśliwemi uczynił, któ- 
ry karze, aby zachował? Ty który iednym 
powianiem piiorunuiefz, Ty który po bu- 
rza- h i nawalnościach uaofifz fie, którego 
wipaniałe czoło wznofi fie nad nieba, a 
nogi wipieraia fie na gróncie przepaści, 
fłuchay pokornego glofu mego, patrz na 
te ferce, które fie kraie, patrz na iek, i łka- 
mie żalu mego, i zbaw niefzczęśliwego, --- 
O! dufze moia, oto nas wyfłuchał, 
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+۶ o którym z liftu twego 

<dowiaduię fie, umnieyfzyło ukontea. 
towanie, któreby mi odebranie iego-przy- 
niofo ر‎ blika śmierć czlewieka choćby ' 
naycnotliwizego zawfze nas dotknie, ci 


zoltawi w dufzy wzrufżenie pełne.trwogi, 
Bo- 
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Boleie nad wiadomością, że iadowite razy, 
które rozkofz zoltawila w Przyiacielu two 
im, z takim trapią go frafunkiem, i przy- 
fpiefzaią bardziey iefzcze koniec dni ie- 
go --- O Boże iakże nam przyrodzona 
jeft udawać fie i chwytać Nieba, gdy świat 
nam niknie, i z.oczu nafzych ginie! Nie 
mogę pomyśleć o ftanie Przyiaciela twe- 
go, io smierciiednego 0 człowie- 
ka, na którego patrzałem oftatnie fkona- 
nić, abym nie uczuł chęci i pobudki roz- 
ciągnąć iefzcze uwagi moie, nad rozkofzą 
którą tak drogo opłaca rodzay ludzki, 
Jeżeli choroby i fłabości codziennie w ` 
oczach nafzych ftaią na Sąfiadach,i Przy- 
iaciołach nafzych, ieżeli śmierć przez fwe 
pofełki nieprzeftaie ofirzegać nas, że w 
krótce do-nas traf: ieżelizaiey przyjściem 
cały todzay ludzki przedtym tak rozdzie-- 
losy w zdaniu, i (prawach, iednoczy fię 
ña tea czas iednegoż ieft mniemania, iie- 
dneż ma żądze: iezeli podanie fie rozwio- 
złości, przyśpiefza iey przyiście, pomna- 
Za iey oktopność, i powięklza frogość 
iey naftępftwa, ieżeli ze wizyftkich wy- 
niklesci, śmierć ieft iedna niezawodna, 
cnota: ze wizyftkieg co człowiek użyć 
mgo- 
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moze,.iedna iftotnym dobrem życia tego,, 
iedna-. która fkażytelnoŚi nie موم‎ 
a łafkawość naywyżlzey iftności fzczegól-- 
nie wielsiey. wagi dla człowieka;, ieżeli: 
łafkawość ta tak. łatwo otrzymana bydź: 
może, że ndwst po utraconych lekkomy-: 
śląte: latach. nafzych, i próżno łużon ych: 
pracach,! refzte pozoftałych przyzwoicie: 
zebrane i na dobr- użyte, fa iefzcze ول‎ 
ftarczające na iey ofiągnienie, ieżeli prze: 
znaczenie, któremu śmierć nas poda, mą | 
zżoftać wiecznie; ieżeli Życie te iedną krów. 
tka ieft chwilą w porównaniu z wieczna 
ścią,.a wieczność czeka nas równie, iak: 
i ten moment, w. którym Żyjemy: ieżeli. 
prawda ieft, Ze ten, który ieft zatopiony w: 
momencie teraźnieyfzym, albo któzy zu. 
chwale zafadza fię na naftępującym, musi. 
koniecznie albo nieznać znikomyświ Życia; 
tego, albo niewierzyć pewnosci przy fates 
go. Jeżeli. wfzyftkie te prawdy. fa równie: 
iafne iak dzień, który nam świeci: O! iak. ` 
ieft fzczęśliwy ten, króry równie iak twóy: 
Przyiaciel. wczas wrócił fie na droge: cno. 
ty, iktory nie naśladuie niefzczęśliwego. 
młodzieńca, o który ¿iL mó ié mam, Sen, 
twardy iego, równie prawietrwa zżyciem, 
a rg- 
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a rozum iego dopiero ošwiecik fię gdy 
umierać zaczął. 

Ludzie nie poprawuig fie: depoki opa- 
trzność zoftawia w ich ręku cugle namię- 
tności ich, lecą na oślep ۴ zbrodnie, i 
ubjegaią fie za niemi fani; nie czekaiąc, 
aby ich kufiły. Ale gdy Bóg uderzy ich 

o łóżko śmiertelne, i poftawi ich w opia- 
سس‎ ftanie niefzczęśliwego Przyiaciela 
twego, gdy zranione ciało. zwatione bó- 
łów swaltownošcia, wypędzać bedzie o- 
pieraiącą fie dufze z łona fwego , która 
iefżcze lgnie do niego i lęka fię opuścić 
go, i na okrepnieyfze przenieść fie mie- 
fzkanie, o iska na ten czas odmiana! Myśl 
tu ftawia na nowo w oczach moich efta- 
tnie Młodzieńca momenta, na którego 
śmierć patrzałem بو‎ Boże iakimze ucifkiem 
były oznaczone! Pomiefzanie, i okropność 
śmierci iego, nie powinny by 6 
z pamięci ktokolwiek w fpokoiu umierzć 
pragbie, na tę Imutna fcenę, zapraizam 1a 
te Rozkofzniczki w piekności (wo ey za- 
topióne, które dni fwoie trawia na uida 
ganiu Tańców, i fkakaniu, i któce w mu- 
zyce i tańcu więcey fa zatopione, niż na 
cnotliwe przyftoi Niewiafty, nie mogę 

ich 
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ich: na zbawiennieyfzy" zaptofić widok: 
 przy!dzie ten’ czas. kiedy: mi za to po- 
dziękuią, gdy te” WA rozkófzy któ: 
te ich dziś zatrudniaią przeminą, na po- 
Żytek to bowiem zyigcych bardziey, ni- 
geli dla: umarłych و‎ uroczyftości: pogrze- 


bowe (a uftanowione, bo'cóż w. rzeczy pró-- 


Żua' cześć przyniefie umartym'za pożytek. 


w porównaniu tego,który my ztąd' odnieść: 


mozemy 2 

Ach! móy przyiacielu;. o iak ta {cena 
przenikeig’a byla,ftorona ielzcze w oczach 
moich, zdate' mi lię, że patrzę iefzcze'iak. 
ten ni elzezesliwy Miodzieniec umieta pray’ 
mnie; i w fere moim iefzcze tkwią te: 
uczucia przerażenia, któremi tknięty by- 
łem na ten czas, a iézeli fame: przypo- 
mnienie widowilka, jego tak żywe czy= 
mi we mnie wrażenia, zważ.co* to było: 
bydź mu przytomnym! nie mam dość do- 
kładnoś:i, abym go opifał: czas nie wy- 
gładzi wizerunku tego, który i we śnie fta- 
wa mi na oczach,i póydzie zapewne za 
mną aż do grobu. 

Oto okropny ten widok wyftawie o- 
czom wafzym: Młodzieniec ten wyfokie- 
go Urodzeńia, wielkie od natury” odebrał 
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przymioty, i namiętności zbyt żywe; gu- 
rowal we اب‎ kim równie też i w przy 
wardch t wyitepkach fwoich, złe iego 
obchodzenie fie przyipiefzyło śmierć żony 
nzygodnieyfzey kochania. Dziwactwa ie- 
go zakończyły lie naznienawidzeniu ied y- 
nego: fyna, tego wydziedziczyły i całą 
mu zoftawiły dziedzinę w fmutiey myśli, 
że Oyciee tego’ był bogaty ---- Ale ite 
zwół: mi iefzcze niektore uczynić uwag 
Które my fie cifną: łoże człe wieka Ri ra 
iącego w zbrodniach, nie uftepuie w okro- 
pności fwoley tyiko ftrafzsey przepaści 
ówey, do Którey ieft przeprawą. One wy- 
ftawia nam piekio wtym wfzyftkim, co- 
kolwiek człowiek na ziemi widzieć mo- 
Żedktokolwiek patrzył na to, powinien 
odrąd więcey mieć iak wiarę , bo luz wla- 
fnemi widział oczami, po Części to, 0 
wierzył. Czylyż myślifz fobie, że ۸٤ 
ezaia umięraiącego, ani poźćraiące pio- 
mienie, ani dręczące 16026297 Ach! niz 
wiefz, co pełne trwogi myśli wyobrazeni i 
wyftawuig na ten czas oczóm nafzym, an. 
co lerce winowaycy czuć może. 

O Boże, iake okrepność, iaki ftrach fku- 
piony na ten moment, człowiek na ter 
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czas ief łupem dwach naywiękfzych Nie- | 
przyjaciół dufzy iciała, Boteści i zbrodni, | 
naciśniany, zmiefzany, dokonywaący 
pod ponowionemi ich razami; traci co raz 
Światło Niebios, niemaiąc nadzieiw fwym | 
fercu, czuiąc te okropną.cichość, te pufty- 
nią która zaczyna go otaczać, i zfiępuie o- 
pulzczony. od wizyftkich. w ciemności 
Smiertelos, które fie za każdą chwilą grub- 
fżą pokrywżią pomroką, 

O iak noc ta która zakończyła dni ier 
go niepodobna była do tych mocy. Uber- 
tynfkich którym przyświecała pochodnia: 
rezkoizy, ifzaleńftwa! Gdzież fą te nocne 
zgromadzenia pełne okszałości, ktorych 
on był dufzą? Jakże myśleć fobie można, 
Ze ta ofzpecona bryła gliny, wybladła, 
sprawie martwa, niedawno z tronu roz; 
wiozłości dawała. prawa rezpufty, famo- 
władnie. rządziła modami, i przodkowa,- 
łu w falfzywey wefołości, zgray nierozlą+ 
daych? Y tenże to młodzieniec, który na 
balach miał pierwfzeńftwa, i któremu zar 
wiftni Rowiennicy iego.zazdroscili, że ich 
przechodził w zbradniach? Patrz na niego 

‘smiertelag złożenego chorobą , fmutny 
widok obrzydzenia.i okropności, porzuco; 
ny 
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ny: nav ciafnym brzegu przegradzafącym 
czas. od wieczności: bo;ledwie oftatni ży- 
cia zoftaie mu: oddech: zwątłony: 7۰ 
zeta (ummienia', ściświony okrepnością 
przylzłości ; oddalony ód ludzi których 
już: mu pomoc niepożyteczna, a zbhzo- 
ny przed zgrożonego Boga gotuiącego 
pomfte. 
Cienne wyobrażenia: Fortuny, którą 
rozprofzył, Syna który z pogrzebu Sycą, 
póydzie żebrać, żony którey śmierć zadał 
biąkąiąc fie na około łóżka iego, o©tacza- 
ig go i ucifkaią razem, czes ten, który na 
głupfiwie firawit, ۱ fkazi zbrodnią, pląta 


fie iak nowa irna.poczwara, y mielza myst 
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jego inż rozpaczalaqa, fumnienie iego z 
dłogi+go fwego fau obudzone, powftaie 
jak Olbrzym groźiiwy godzący na gło- 
wę iego, ogromny, głos iego przeraza u- 
mieraiącego, wela na niego fumyienie, Ze 
niemafz iuż czafu, ani łafki, ruguie z 
dufzy igo wlzyftkie zadze., wfżyftkie 
myśli które ią zatrudniały w życiu, nie 
zoftaie ich ani śladu, ani pamiątki: wzy- 
ftkie nikna, i fama myśl. o śmierci ----* 
zapomina że umiera! (to już tylko nie* 
fzczęfny oftatek człowieka wytzuconept 


po 
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po rozbiciu, i rozciagnionego: na puftych 


wieczności brzegach,. oftatnie tylko mu 
iefzcze zoftało- odetchnienie; oto- go: od- 
daie i wpadł w przepaść! 

Lozko śmiertelne- Libertyna nie ieftże 
przyrodzonymi i nayfkutecznieyfzym le- 
karftwem,. którym można wyprowadzić 
180 rozfzerzony przykładem gorfzącega 


Życia lego? ieft to niedowiarek roztarty” 


na ranię od fiebie zadaney, aby i iązgoił, 
Niebo wyftawia nam przerazaiacy widok 


Winowaycy bramą zbrodni złego. życia. 


wychodzącego, aby nas zbawieńną wzru- 


fzyło: trwogą, i wzbudziło do ufiłowania,. 


abyśmy nie wychodzili z niego tylko bra- 
mą cnoty, ktokolwiek patrzy na śmierć 
Libertyna i powraca niewzrufzony,.roz- 
paczać o nim należy; równieby go: nie 
wzrufzyło powftanie umarłego z grobu, i 
riewierzyłby więcey temu oczywiitemu 
przyfzłości świadkowi. Jakoż w famey rze- 
czy ta oftatnia fcena uchyla nieco zafio- 
ny przegradzaiącey czas, i wieczność, i 
dale nam zdaleka widzieć tego ftrafznego 
Boga, o którym tylko niedofkonale przed- 
tym i ukryte mieliśmy podanie. 
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Łóżko śmiertelne ieft naypierwfzą mą- 
/drości fzkołą Nauki które tam odbieramy 
„daleko gieb{zesw nas wyrażenia czynią, 
[iak napominania Kaznodzieyfkie, przeciw 

którym zawfze uprzedzeni iefteśmy. Na- 
koniec rozwiozły konaiący famym mil- 
czeniem fwoim do nas każe daleko wy- 
borniey iak nayfiawnieyfzy Mowca,.a gdy 
mowi każde flowo iego może ftać fie nauką 
dla naypierwfzych świata Nauczycielów. 
W tłumie niefpokoynym fpółeczeńftwa, i 
-gamiefzaniu życia z ludźmi obcuiemy, i 
myślemy też iak oni: na łóżku śmiertel 
nym z Bogiem ieft 6 nafze, À 
„.myślemy ak Bóg. : 
` *Odbieramy tam.dwie nadewfzyftko na- 
suki wielkiey wagi, eto widziemy nay- 
przód niefzczęfnego, który w tym przemi- 
iaiacym miefzkaniu doświadczenia, w tym 
dniu potyczki zamiaft opatrzenia fie w o- 
rez, który by go bronił, zatrudniał fię zbie- 
raniem kwiatków, i chwytaniem że tak 
rzekę, zniewieściałą ręką motylów, i kto- 
ry za próżne rozkofzy wyzuł fię z dzie- 
dzictwa, wiecznego. Gdy fam z fobą czy- 
ni rachunek na śmiertelnym łożku, i wi- 
„dzi że wfzyftkie dobra przyfzłości utracił, 
0 przy- 


| 
przympfzony dla (wego honoru pragnąć 
iefzcze, aby ftrata i famey 1800407 iega 
dodana była de ftrat innych. 

Druga nauka iefi, która nas w óczy 
biie, że widziemy prawdę, prawdę tęBufką 
tryumfuigeg z natężonych ufilności; któ. 
rych używał Winowayca'w życiu fwoim, 
aby fie z mey naygrawał, aby 1891288 
przytiumił, Oto ‘teraz ftawa osa nienaru- 
fzona, Zwsyciezka, nieśmiertelna, chocby 
zbrodnia nanoñta była przez lat fześćdzie- 
fiat, i nacifneła gory na góry dla przytłu- 
mi=nia-prawdy. pr yidaie moment gdy ona 
fie wy dobedzie, isk-ce ognie które otwiera- 
ią fobie' lochy z wnętrznościWulkana, i ró- 
wnie ialnei pożeraiące fa, isk naydziel- 
nieyfzy, i naybardziey rezzarzony plo-' 
mień. Przyjacielu móy'przywodzę ci ftra- 
ھ12‎ tego przykład, fluchsy, drzyi: ipo- 
żytkuy. ; 

W fmutny ii oftatni wieczór, który u- 
przedzi śmierć 'Młodzieńca, byłem u nie- 
go, byłem fam z tego tylko lekarzem 'i 
doświadczonym Przyiucielem , którego 
kochał, ale-ktorego i znifzczył, feoro mnie 
zobaczył wchodzącego , rzekł do mnie: 
Lekarzia W. M. P nad to mie wczes “ius 


Prays 


przychodzicie - - - — tež życie ufiaie i madziela , 
|epadła, chcecie obydwa czynić cuda, czyliż mo- 
| żecie umarłego w/krzefić ? 

Niebo, rzekne mu, pobłażało ci i było 
cierpliwe: Ach! gdyby nie było, nie bylbym dziś 
tak obwinionym, i cóż 6 czyniło Niebo aby 
mnie zbawiło, aby wymufilo na mnie, bym byt 

H feczesliwym , و وج‎ Lecz ia  przymufiłera 
Wy Jzechmocnego, aby mknie zgubił. 

A Bos że, który cię odkupił, rzeknę 
mu znowu: Stoy, fłóy, 4+8 Sztylet za- 
daiefz fercu. memu -,, Om to teft JRaią, o kto- 
rą ta fie rozbiiam, iam fig go wyrzekł. 

Nie chciał fłuchać ani mnie, ani lekarza 
iw fmutsym zoftawał milczeniu, które 
'miekiedy, żywe boleści i zgryzoty przery- 
wały uczucia, aż gódzina wybiła, na ten- 
czas zawoła z nateżeniem: 

,, Czafid,  czafie, "który ftracilem lub uży- 
łem na zle! flufena ieft, aby fie mścił nade- 
mną. Wybicia godzin twoich wfkros mnie prze- 
ńikaią 3 - - < O iakeś upłynoł ! O gdybym tefzcze 
„miał Jobig miefiąc 6 pozwolony, tydzień na 
koniec ieden! ¿uz lat nie żądam وم‎ Niefiety2 wiek 
caly nie wyfłarczyłby na to, eo mi ۵ do cz 

"mienia zoflale. 


Rze- 


Rzeklem mu: że to pewną, iż nigdy, 
nad to czynić sie możem i dla ofiagmienia 
Nieba, że Niebo ief Przemiefzkaniem 
, ufzczęśliwienią, 

Tym, gorzey, rzegnie on, przerywaiąc 
mi: gam iuż jiracit Niebo, Niebo iji Įdzifay 
nayokruiniey/zy cząftką piekla-motego, 1 

W yczekawfzy nieco namawfałem go 
do Modlitwy modi fe t) gdy możefz; iam 
he nigdy nie modit,, modlić fie ins me ۵ 
"sz E próżno bym fie modly ----- Oto 
tuż czuie prźytomnego mi Boga, koniec czyni 
* fumniemem moim: j pomjta dego tuż fe 
zaczela ---- ieftetyż ia nieopieram fie tey 
razóm, Sumniemie moze pomaga iey, iia fam 
tefiem przeciw. fobie. 

Widząc Pczyisciela {wego żywo .do- 
tkniętego y zalewaiącego fie łzami( Bo 
któż mógłby ie utrzymać? - 6 fam 
niemegł utulić fie z żalu ) Rzeknie mu 
fpoyrzawfzy na niego mile. ; 

Zairzymay te ¿zg Ela fiebie, iam cię anie ` 
Szczyt i czylaź iefzcze nademng ptacze/z? Okru- 
tny, o iak mnie Oreczysz!,, Nate ilowa Przyia- 
ciel iego zbyt dotknięty wyiść chciał 
Nie. rzeknie mn, zostań, tobie ielzcze zostata 
nadzieia, fluchay więc iakie byty głupsłwa roza 
mów z tobą prowadzonych,i rad moich tobie da. 


Wie 
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wanych; Oiakie fzaleństwo było twoie fłuchać 
mnie ¿ wierzyc mt Ale patrz na stan moy tera- 
źnieyszy, ón nam obydwóm otwiera oczy,, t Grea 
bie dojyć wyprowadza š bte@u., Cate ciało te 
fla bo Scig i boleścią napełnione, ale udreczenia, 
których doznate dufza mola, 20aig fig udzielać 
mi ¿e/zcze Jzietnosci i orzyżwienia Nigdy ona 
nieczuta równie bólu i poznania bledbw' fwoich 
nigdy nie byta tak częrstwa i przytomna: Ach! 
istnosé ta, ktora w faimey Smierci pafzczy tak 
(fe ożywia, mufe bydz niesmicrtebaa --- - Gus ia 
o tym hie 1006 test Bog, t Bog tytko Jam ma= 
że mi dać doświadczać to, co iu. cierpię! .. 
+ Chciałem pow nfzowaé przymulzonemu 
temu Wyznawcy przyświadezenia, które 
dał pierwfzym dwóm wierzenia Artyku- 
łom, i ktore uciśńiona boleściami, i zgty- 
/zotą natura na him wymudiła , gdy mi 
zwawie przerwał; f 
„ Ach pozwól, rzeknie pozwoł mi kończą 
krotki iuz mam czas Qo mowicnia ,,- Przyia 
cielu moy, kóchany Przyiacielu. ktoremum ia 
رم‎ wiele ztego uczynił, Dufza mota,t ciało moie, 
بر‎ Ją duż na [chytku pomie/zane iuż tylko tprze- 
.,rywane, wystawia imi ona myśli wyobrażenia. 
‘|, Zgryźliwu pr zefzłości pamięć rzuca myst 
smog w pray/ztose: a przyfztosct ok: opiość 
„zwraca ią ma przefztosc,, cifkam jie tam, š 
وه‎ nazad, a nie mogę t promyka ہم‎ 22167 natra= 
وو‎ fic. Achy o goyoys czuł cheć potowg tego 
رو‎ ogromnego ciężuru, ktory mnie ucifka rzekłe 
وو‎ b, że fzczęśliw/zy iest Męczenik płomień= 
„ani pożeraiącemi go otoczony, ---- lanta 
وم‎ nie fq wieczne, E 
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`O iak byliśmy przerazeni Ale w.krotce 
Wiecey iefzeze ftaliśmy fie, oto pomiefza- 
-nym wzrokiem i twarzą rozpaczy' pełną 
zawoła? 7 
"Niefzczęfne prawidła mdie fkazity ferce Przy- 
igciela mego: dziwactwa noie puściły na žebry 
Syna inezo grubiatstwa moie; zgtai dziży ź Zong 
moig --»- J czyliż iefzcze inne mnie czeka pie- 
kio? Oly Boże, tufkuwości peten, ktoregom ia 
znieważył biużnierstwy memi piekto, fchronie- 
-nien dla mnie będzie, ieźeli 6 zaftoni oð 
Cbiicza twego 
Wkrótce potym amyily iego 1110186 za- 
czely w itrwoóżonych mysi. fwoiey wy- 
“obrazeniach, okropne wyrzekal blaZnier- 
=ftya które w wieczney zeftać powinny 
sniepa'mięci: a nm Słońce, które mało ۰ 
izewan fi; równych emu widziało zbro- 
tniow zefzio, ten Młodzieniec tak wefoly, 
tak + miły, tak zacny z urodzenia,, i równie 
fortury, iak i natury darami obdarzony, 
niefzczęśliwy Altamont (konat. 

Jeżeli ten to ieft człówiik , którego 
świat nazywa człowiekiem rozkofzy,' Kto- 
ryż ieft człowiek udręczenia? O rak ieft 
raptowne i zupełne zaikńienie tych [zeze- 

śliwych iftności, którym ufzezesliwieata 
-ich zazdrofzczą, o tak telt Krótki nieftetyż! 
dzień ich wefołości, świecą fie oni chwilę 
iedną, bla kien fwotm bug w oczy ---a W 
chwil; potym gdzież f4? W niepamięci za- 
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grzebana ich flawa: Ach o gdyby! lecz 
hańba wyprowadza ich z! i-mności niepae 
mięci,i kładzie w regeftr (wych nieffawnych 
czynów, ich niefzczęfne zwycięztwa: bo- 
leści twqie niefzczęśliwy Altamont trwaią 
iefzcze w-fercu przyieciela twego bo Alta- 
mont miał Przyiaciela, i mógłby był mieć 
ich więcey. Poranek i:go, który ledwie 
błyfnął, mógłby mu fie ftać iutrzenką dnia 
wieczuego, mogib, był położyć imie fwo= 
je w Kfiędze wieczności: cnota iego mogła- 
by była wonny po fobie zefiawić zapach, 
którymby oddyc hał. Przyiaciel iego po 
‘nim pozoftały, 0.iakby ten był pozyte- 
cznym potomności iego! o iak wyfokiemi 
przymiotami był obdarzony! o iak łatwo 
mógł fie ftać iednym z niycnotiiwfzych! 
Ale z przymiotami Anioła'człowiek hay- 
gorfzym bydź może zbrodniem, i ieżcfi 
błądzi w rzeczach iftotnych, i główny. h, 
nic nienada, Ze o refzcie dofkorale fądzi: 
pierwfzy błąd lego, we wizyftkie iego 
wpływa fpra wy iw głapftwo ie zamienia. 

A tak naywiekize. niebios dary faia fie 
nielzczęfne, fkoro'ie człowiek na złe u- 
żywa. Datby Bog, aby udręczenie fkona- A 
nia i¢go pofzło mu w ukaranie za prze= 
fzł ść iego , a nie okropnym pofrzedni» 
ćtwem i fmutnym pirzylzioć* وت‎ a 


świadczeniem! Abym: zachował ód podo- 
bnych okropności towarzy{zow iego, któ-. 
rzy z zadziwieniem patrzyli nań w życiu, 
i którzy fzczęściem fwoim przeżyli go, 
pozwól mi mówić do.nich, dokąd ten prze- 
nikaiący widok ieft iefzcze w oqczach ich, 
albo. przytomny ich: pamięci. 
O wy, któczy bez ode tehaienia ubie- 
gacie fię za rozkofzą którzy wykrzyku- 
iecie:z. radości, za pierwizym. zoczeniem 
cienia iey przemiiarącego, którzy aby ią 
zwabić. poświęcacie ey. wafzą fortunę, 
wafzą tawe, i częfto życie wafze, zaw 8 
tylko c eń iey chwytając, witrzymaycie 
tylko» na chwile zapęd który was za nią 
manofi, zaftanowcie fie na głos, który na was 
woła o to głos Przyiaci ela wafzega: ieżeli 
jefzr ze: ا‎ macie miłości wiafney, 
fluchae go będziecie, oto kilka tylko flow 
mam wam powiedzieć, o gdybyście ich nie 
tak pretko zapomoi li! a przynaymniey 
wracać fig one beda, i ftawać wam na ہوم‎ 
mięci a wzrufzać [era wafze, gdy te wefo- 
łe zabiegi, które was wraz zatrudniają, i te: 
próżne ا‎ za któremi ścigacie, zni- 
kna. Chcecież uczynić czecz miłą zefzłe- 
mu iuż Przy acielowi, wafzemu? Pamietaiac 
na przymioty, któreście w nim fzacowali; 
miętaycięż i na błędy dego; a ña ten czas 
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io fwoich nie zapomnicie, atak czytać 
będziecie w niefzcześciuiego, zoak tego, 
które wam grozi: Skała, o ktorą on fię 
rozbił, wam podaie defzczkę do tatunku,, 
upadek iego (kazuie wam mieyfce.przepa- 
ści; śmierć ego: ieft latarnią od opatrzno- 
ści zapalana: aby kięrowała krokami was 
{zem w niebefpieczney życia przeprawie, 

Równie z wami: gdy żył, zdawało mu 
fie گیا ہے‎ nieśmiertelnym. na tym świecie: 
widzicie: 1ak fie zwiodt: zniknoł z oczy 
wafzych: i któż powiedzięć może gdzie 
doftał ię? Jeżeli nie przeftaniecie w niez 
fzczęfne- tego. wftępować ślady, k'óremi 
on-dó zgaby fwoiey dofzedł, i któż, zga- 
dnie iaki będzie koniec głupftwawefzego? 
w. czaĥe zupełnego ubezpieczenia nagle 
uderzony ,. śmiertelnym przefzyty poci- 
kiem , z wyfokości fwych zamyłłów, i 
fwych nadziei, wpadł w przepaść, ktorey 
człowiek. zgruntować niepotrafi: głebizny.. 
Pośród zapedów ۰ wefołości wafzy: h nigdy 


fie nieubefpieczaycie, śmierć niewypróźnie 
ła 16222 fw 6 fachaydak; nie pogardzay- 
cie łukiem, którego. ftrzały i razu, iefzcze 
(wego nie chybuły: celu. 

Lecz wy mnie nieffyfzycie, poścód, mi- 
łego chłodnika na kwiecifiym roaweleni 
łożu, odpeczywacie fobie znużeni rozko- 
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` fza w piefzczodiwym omdleniu walzym,i 
nie pofirzegacie Z:dnego: widoku wam gro- 
Żącego, nie wag nie trwoży, iluż opuścili- 
ście z o-zu- wafzy h*z*gr یا‎ wW 0۱89۴ 
1016: 1 trumnę Prziaciela wafzego --- „Ach! 
niewiecjeż wy, że śmierć lubi fie k: yć mię» 
dzy te różowe krzewiny, któych wy mi- 
lym oddychacie zapachem. 
Zważcie Przyjaciele moi, żeiefzcze imie 
Chrześciaa- noficie, i zapewne flyfzeliście 
PHnio Swiete mówiące, abym użył mówie- 
nia tego fpofębu: Jefteście - mocarząmi 2 
je(zczeście nie wyfzli-za Szranki, Rycerze. 
jefteście, aiefzcze nawet orez.walz 8 
przygotowany; 06 Winnicy, a 
wy fie zatopiacie w piiańftwie: iefteście na 
/ftraży, a cały -dzien-u-ftolu~ trawicie, nie- 
maíz takiego, który kiedykolwiek w ży” 
ciu fwoim. nieocucił fie ze fau wyftęgku, 
albo przerażony. włafóńego fumienia gło- 
fem, albo zatrwożuny ziakewego ۰ 
dku, i który do rozumu i zmyfłów ptzywró- 
cony, niepoftrzegiby: fie, że długim nem 
ufpioay. był, im dluzey len ten trwał, ocue ` 
cenie fię<tym wiekfze zadziwienie i zalę-. 
knienie fprawuie, ale ieżeli człowiek caty 
breg życia (wego {piacy trawi , dopiero bu- 
dzi ہو نا‎ gdy lecącz z. fw ych ا‎ gł wa 
e drzwi śmierci słucze fié, o iak ocknienie 
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te ftrafzne ieft, pełne okropności i trwogi! 

Tak ieft bez wątpien'a, mufi رط‎ dle- 
targ wafz mocny; ieżeli nie pizenikaot u= 
{zu wifzych. Dzwós pog-zebowy ogłalza- 
jąc śmie'G'przyiactela wefzego, ale choćby 
Przyiaciel zmarły przefłał już bydź wa- 
Szym Przyiacielem, śmierć iego nic że w 
fobie niema coby was dotykało? -Zaftano- 
wcię fię, że ieżeli ona was miepoprawia, to 
was winńieyfzemi czyni, 

X więcżeniedoświadczyliście n'gdy te- 
go. wewnętrznego wzrufzenia ferca, nas 
giym i mocnym tknietego pociikiem? co 
jaikoro widzę trumnę mieznaiomego na- 
avec człowieka, patrzę zaraz na całą pychę 
jego zakopanąw ziemi ,fłylzę zaraz. brzmią- 
ce w mey dufzy mówienie ciche, lecz o- 
kropne, które proch martwy; obraca do 
prochu żyjącego: Niemafz w fercu moim 
tak gwałtownego porufzenia, któreby fe 
zaraz nie ucifzyło; myśli zbawienaych 
kcoreby minie ftanely. Jakie więc ۰ 
noby fprawić przeniknienie śmierć Przy- 
© jaciela cechu wafzego, który w oczach wa- 
| fzych umiera, przeftrogi wam daiąc ufty, 
| a udręczenie 'cierpiąc na fercu2 Oftatnia 
iego ięczenia powinny by przerazić *ufzy 
wafze, iak grzmot piorunu i fprawić W fere 
cach walzych odmianę, : 


Otwórzcie/ oczy na niebefpieczeńftwa 
nad wami wifzące, a chwytaycie He de- 
fzczki, którą ia wam podae, pametay,- 
cie że zyiemy na świecie uftawicznym 
odm:anom podleglizi że boi Zú intra Za- 
wize wet w oczach walzych; Nayprze- 
nikliwfzy wzrok nie moze i na minute W 
przyfzłości zafiągnąć, a cała rzecz chodzi, 
aby mieprzeyść wymiaru, który fobie po- 
łożyła łafkawość fkoro ten minia, niefzczę- 
śliwość wieczna Tuż iat daley, Żegnam 
was, was, których rada moja poprawiła, ` 
lub potępiła? O gdybyście więcey zakłada: 
li fobie natym, abyście okazali żałość fwo- 
ja niż fwdy rozum, i odmienili poftepki 
fwoue, miafto nagamiania dyfkurfów moich. 

Nie M. Panie, ۴ ja równie Z 
W.P. ouleczeniu wieka nalzego. Wady 
jego nie fa zwątpione, wiele. mam na- 
dziej w dzielności lekaritw. Może bydź 
jefzcze, ze cnota ziomków moich odro- 
dzi fie że tak rzekę Z popiołów fwoich, i 1 
do pierwizey wróci fie ۰ iak wi- 
aziano ze Gordiana Konfula, Awioię zy- 
wego pówftaą ego z polrzodka płomień- 
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